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lwów, 23 października.
Na zaproszenie nolskicL posłów demokraty­

cznych z lewicy sejmowej i Koła poisKiego od­
był się wczoraj z j a z d  m ę ż ó w  z a u f a n i a  
p o l s k i e j  d e m o k r a c y i  z c a ł e g  Kr-a.,u. 
Reprezentowane były wszystkie miasta. Ożywione 
obrady trwały cały dzień

Z Krakowa przybyli; dr Banćrowski, prez, 
Datner, dr Gertler, prof. Bujwid, dr Leo, ar 
Doboszyński, red Konopiński, r. Kosobucki, dr 
Krzetussi,' wicepr Sarę, red. Srokowski dr 
Schneider, r. Porębski. Wzięli dalej udział po­
słowie: Zarański, Stesłowicz, German, BaPaglia. 
Doliński, Kieski, Maiyewski, Rychlik, R ’-*ach 
l> min. Dulęba, adw. dr Bron. Potocki z Sam­
bora, dr Goldbaminer z Tarnowa i w. i.

Obrafy zagaił prezes Tow demoKrutycznegć 
we Lwowie dr Jahl .  Do prezydyuir wybrano 
3x’a J a b  1 a i ara B a n d r o w s k i e g o .

Pierwszy r e f e r a t  o s y t u a c y i  w p a r l a ­
m e n c i e  i stanowisku g r u p y  d e m o k r a t y ­
c z n e j  w K o l e  p o l s k i e m  wygłosił poseł
G e r ma n .  ' ' "—    ’ J

Puseł B a t t a g l i a  mówił o potrzebie o r g a ­
n i z a c j i  p o l s k i e j  d e m o k r a c y i  w kraju.

Nad referatami przeprowaazono ożywioną dy­
skusje ziiKonczoną u c h w a l e n i e m  n a s t ę ­
p u j ą c e j  r e z o l u c j i :

.Zjazd mężów zaufania i  d e legatów  pol- 
SKiej dem okracy i w yb iera  k o m i t e t  z  20  
C z ł o n k ó w '  i póieću lnu. ' "

' 1) Przygotowane wmosŁÓw co ao r ewi -
z y i  p r o g r a m u  s t r o n n i c t w a  i p r z y ­
szł e. ,  o r g a n i z a c y i ;

2) Przeaiozonie tych wniosków p o n o w n e ­
mu z j a z d o w i  m ę ż ó w  z a u f a n i a  i dele­
gatów najpóźniej do trzech miesięcy.

3) Z a w i ą z y w a n i e  p o l s k i c h  t o w a ­
r z y s t w  d e m o k r a t y c z n y c h  na  p r o ­
w i n c j i .
Do k o m i s y i  wybiaui został' pp. di Jahl, 

dr Bandrowski, dr German, dr Leo, dr Batta 
glia, dr Kotowski, dr Stes*owicz{ dr Loewen- 
_tein. dr Dwernicki, Sare, Konopiński, dr Maiss, 
dr PoiocKi, Srokowski, ar Lanaan, dr Krzetu- 
gki, dr Nimhin, dr Goldbammer, Kasparek i dr 
Turkiewicz.

K o m i s y a  po ukończeniu obrad u k o n s t y -  
j u o w a ł a  s i ę  i wybrała s u b k o m i t e t  z 5 
członków, do którego weszli: dr Jahl, dr Ban­
drowski, dr Rutowski, K. Srokowski i dr Loe- 
wensteiu.

To południu wygłosił nader zajmujący refe­
rat o s y t u a c y i  w S e j m i e  i s t a n i e  s e j ­
m o w e ;  r e f o r m y  w y b o r c z e j  poseł Ru- 
t o w s k i .  Wyczerpujących wyjaśnień udzielił 
prezes sejmowej komisyi wyborczej poseł Le o .

W ożywionei dyskusji jednogłośnie uznano 
K o n i e c z n o ś ć  r o z s z e r z e n i a  i p o g ł ę- 
b i e n i a  s p o ł e c z n y c h  p o d s t a w  na  l u d o ­
w e g o  ż y c i a  i przywrócenia n o r m a l n e j  
d z i a ł  a I no  ś c i  Se j mu.

Postanuwiono ze wszystkich sil dążyć do 
n a j s z y b s z e g o  z a ł a t w i e n i a  s e j m o w e j  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  której dojście do 
skutku Die będzie jednak możliwe bez porozu­
mienia się polskich stronnictw.

Uznano również za pożądane stworzenie mo­
d u s  v i wen d i z R u s i n a m i  na moznwie dłu­
gi okres czasu, jednak tylko pod warunkiem, 
le  dostaniemy rzeczywiście g w a r a n c j ę  ptzy- 
w i ó c e n i a  n o r m a l n y c h  w a r u n k ó w  
w s p ó ł ż y c i a  n a r o d o w e g o  i umocnienia na­
szej własnej politycznej pozycyi. Uchwalono nad­
to następującą rezolucję:

„Polskie stronnictwo demokratyczne:
1) Wzywa posłów demokratycznych, aby 

całą siłą walczyli p r z e c i w k o  z a m i e r z o ­
n e j  p e t r y f i k a c y i  nowej sejmowej usta­
wy wyborczej.

A 2) Wyraża przeKonauie, ze projektowana 
l i c z b a  m a n d a t ó w  z m i a s t  nieudpowia- 
d? ani liczebnej, ani kulturalnej, ani podat­
kowej sile ludności miejskiej i wzywa posłów 
demokratycznych, aby się starali o wydatne 
podwyższenie mandatów miejskich."
O gudzinie 7 w.eczir zakończyły się obrady 

zjazdu.

u a. to nie pozwalają, jest co najmniej s^umą i 
rząd austryacki niepotrzebnie się zaangażował, 
komentując jakieś tajne, prawnie wcale nie o- 
bowiązujące ’ umowy w dachu odpowiadającym 
tylko interesom Węgier i wiekich ausrryackich 
agraryuszy. Ażeby więc rządu nie narazić na 
klęskę, Koło polskie zniewala członków dc gło­
sowania przeciw wnioskom żądającym importu 
mięsa bez oglądania sie; na protest Węgier. Tak 
zatem woły argentyńskie stały się ważnym 
czynnikiem politycznym —  w Austryi i kto 
wie, czy nie spowouają jeszcze —  przesilenia.

Nie wiadomo bowiem, jakim będzie wynik 
głosowan.a w komisyi nad wnioskami Wabera 
i Rennera.' Agrarni członkowie komisyi głoso- 
wa^ będą przeciw tym wnioskom, nie mają je­
dnak większości i przegrają sprawę, jeśli nie 
w s z y s c y  polscy członkowie komisyi razem 
z nimi głosowa ' będą, co uważać należy za wy- 
-luczone. Z posłów miejskich, zasiadających w 
komisyi drożyzuianej, tylko p. dr Steinhaus so­
lidaryzuje się zagraryuszami, podczas gdy trzej 
inni posłowie miejscy — Zieleniewski, Gioss i 

ertil są za d o w o z e m  m i ę s a  z a g r a ­
n i c z n e g o .  % innych klubach również posło­
wie miejsej odłączą się w tej sprawie od agrar­
nych koiegow i łatwo być może, że wnii.sk; o 
o „warcie granic d'a mięsa zagranicznego uzy­
ska większość.   * '

Od takLj uchwały do rzeczywistego importu 
mięsa droga jeszcze daleka, tak, że przeciwnicy 
agraryuszy odniosą może „moralne" zwycięstwo, 
które jednak głodu ludności nie uspokoi. Tru­
dno twierdzić, iżby parlamentów’ Drakowało do­
brych chęci, ale brak mu siły i powagi w pra­
cy. Parlament austryacki może onalać rządy 
jeden po urugim, ale nie jest w stanic żadnego 
rządu utrzymać, zaś walki partyjne, bezmyślna, 
demagogiczna konkureneya poszczególnych stron­
nictw, pozbawia go zupełnie powagi 

Baron Gantsch, uznając słabość swojej pozy­
cyi rozpoczął akcyę sanacji stosunków w par­
lamencie, ale spotkał się odraza z czynnym opo­
rem Związka niemieckiego, który nie chce Cze­
chów dopuścić do udziału w rządzie i z biernym 
oporem chrześcijańskospolecznej partyi, która 
świadomie dąży do zdyskredytowania tego par­
lamentu, aby wymusić rozwiązanie Izby i powe­
tować wieltde klęski przy ostatnich wyborach 
Sanacja takich stosunków, w których także 
zła wola simą odgrywa rolę, jest niemożli­
wą. rKuiuloja pracy", która ma w tym tygodniu 
ułożyć jakiś plan aooperacyi stronnictw, powin­
na zgodzić się przynajmniej na wyłączenie spraw, 
«tojących w związku z drożyzną, z polityk; i bez 
względu na to, czy i jaka nastąpi rekonstrukeya 
gabinetu, zapewnić przeprowadzenie jakiejś po­
ważnej akcyi drożyźniane] w parlamencie. A m ­
bicje i spory partyjno należy odłożyć na czas 
późniejszy.

Rozstrzygnięcie tych kwestyj już niebawem 
nastąpić musi. Być może, 1 że juz w tym tygo­
dniu w iżz.e Zapadną dtcyzye dla rząau i dla 
akcyi diużyźnianej parlamentu.

» —

cze-utwO-zył Czeską Akademią wctei/nąrską i 
ską szkutę rolniczą i lasową.

Rektor uniwersytetu czeskiego, profesor O z e- 
l a k o w s k y ,  poparł te żądania. Zgromadzenie 
uchwaliło jednogłośnie rezolucyę, domagającą 
się jak najrychlejszego utworzenia uniwersytetu
czeskiego w Bernie. -k.: -V *

* .
" - ■4—

t -■Aumsta v/ spmwle apw^“

Parlament austryacki obraduje już trzeci ty- 
i, a minio, iż dyskusya drożyźn ana rozpo- 

?z$ się zaraz na pierwszem posiedzeniu, akcya 
jego t, la 2 , alczania drożyzny nie przybrała jeszcze 

uc i ż a a L y c h  na  r a z i e  p-ie
d u j e  w i d o i u w ,  tak jak i akcya rządowa 
,,Bu iej nie pr^jniosła ulgi. Polityka zabija 
także aKCj ę droży Lulają Rzą^ kredowany wzglę­
dami l!  agraryus ;y , Qd potężne karteie, nie 
ma wa, ido  j<. Łiegos śmiałego kroku, któryby 
odraza uwolnił miasta od ciężkich trosk aoro- 
wizacyjnycn.
i W  parła ueucic zaś stronnictwa także więcej 
myślą o polityce, aniżeli o złagodzeniu tej klę­
ski. Nawet K o ł o  p o l s k i e  ta reprezentacya 
najbiedniejszego kraju, uznało za stosowne — 
oczy w ii cle na ta j u em posieu;.eniu —  kwe- 
styę dowozu mięsa uznać za polityczną i głoso­
wać tak, ja k  s o b i e  ż j c z y  r ząd,  a n i e
w y g ł o d z o n a  l u d n o ś ć .

Kwestya, czy do Austryi nie wolno importo­
wać ani iednego kilograma mięsa, jeżeli Węgry

Głosy czecie o 'storn.
(Tel. „N. R elorm y").

Praga 23 października, i
„Narodni Listy* ogłaszają z czeskich kół po­

selskich następujące inforruacye; Wyborcy cze­
scy oświadczyli się podczcs wyborów za polity­
ką, dążącą do władzy i wpływów, za polityką 
pozytywną. Posłowie czescy są gotowi do Współ­
działania okołu przywrócenia porządku w pań­
stwie, ale jak zawsze pragną pracę tę podjąć 
lako równouprawniony czynnik na podetawie 
obopólnej lojalności. _

Posłowie czescy nie chcą gonić za urojonemi 
zdobyczami i żądać rzeczy niemożliwycn, ale 
chcą osiągnąć tu, do czego mają prawo 1 czego 
mugą ząuać oez naruszenia praw na>-odu nie 
mieckiego. Ponieważ Czesi domagają się tylko 
swuic. praw, więc nie zniosą żadnego „vetc“ . 
Czesi czekają spokojnie na rozstrzygnięciu mia­
ro ajnych czynników, wiedz::  że tym razem 
p o z y c y a  i c b  n i e  j e s t  s ł aba .

„Narodni Politika“ pisze: Przedstawicielstwo 
Czechów w gabinecie i administracyi państwo­
wej nie jest żadną koncesją, ale moralnem zo­
bowiązaniem państwa. Czesi już są przesyceni 
postemi obietnicami, a posłowie czescy nie po­
dejmą się roli Murzyna wobec rządu.

Organ agraryuszćw „Verkov“ wzywa do 
uzdrowienia stosunków parlamentarnych. Obe­
cnie —  powiada owo pismo — nie cnodzi już 
o utworzenie przyszłej większości w Izbie po­
słów, ale o sam parlament. Wzywamy wszyst­
kich ludzi uczciwych: „ R a t u j c i e ,  d o p ó k i  
c zas ,  p a r l a m e n t  l u d o w y " .

C uniwersytet czeski.
(Tel. „N. Ref,*)

Praga, 23 października.
Studenci czescy urządzili tutaj zgromadzi nie 

manifestacyjne w sprawie d r u g i e g o  uni -  
w e r s y t e t u  c z e s k i e g o .  W zgromadzeniu 
tem wzięli udział obaj rektorowie uniwersytetu 
czeskiego i politecnniki czeskiej, tudzież profe­
sorowie tych zakładów naukowych.

Referował poseł ao Rady państwa, proiesor 
T r d i n k o ,  który referat zakończył żądaniem, 
ażeby w Bernie utworzony zo3tał uniwersytet 
czeski. Obok tego żąda referent, ażeby '■ząd

Piszą nam z W i e d n i a
Onegdaj, jak wiadomo, odbyła się w minister­

stwie rolnictwa a n k i e t a  a p r o w i z a c y j n a  
w obecności reprezentantów wielkich miast gar 
licyjskicb. Rezultaty tej akcyi, piowadzunej pod 
egidą ministerstwa r o l n i c t w a .  » wiec tej 
twierdzy, z której powiewa zielony sztandar, są 
bardzo małe. jako charakterystyczny £ czegół 
obrad ankiety aprowJzacyjnei należy podnieść, 
że zastępcy miast galicyjskich zgodnie z zastęp- 
cam. rolnictwa ostro krytykowali przepisy we 
terynaryjne, a zwłaszczg ich wykonanie, z powo­
du czego na przykład także aprowizacya K r a ­
k o w a  w mięso napotyka ns ogromne trudno­
ści i że na niektórych targach liczba spędzone­
go bydła w; nasila ledwo 2 —40 sztuk. Dopiero 
w ostatnich czasach nastąpiła w Krakowie zmia­
na na lepsze, a to, jak prezydent L e o  zazna­
czył, wskutek interwencji gminy w namiestnic­
twie.

Burmistrz Stanisławowa, p. N i mh i n ,  żądał 
rewizji przepisów weterynaryjnych i zezwolenia 
na odbycie targów w Stanisławowie, gdzie jaz 
o n na ja  n ie  b y ł o  t a r g u  na  b y d ł o

V iceprezydent Iwowa, R a t o w s k i ,  ostro 
krytykuwał postępowanie władz weterynaryj­
nych. Mimo drakońskich przepisów, pryszczyca 
szerzy się dalej. —  Z tego wynika, że środki, 
podjęte przez władzę, które wymagaja ogrom­
ny Cu wydatków, a w skutkacn swoich wyrzą­
dzają ludności szkodę ekonomiczną, dochodząca 
milionów — nie mają właściwie żadnej racyi 
byt;..

Na zarzuty te odpowiadał radca minister­
stwa B i n d e r .

Zdawato się z początku, że zarządzenia wła­
dzy w sprawie prvszny,ay zdołają ją stłumić, 
przygasła ona w maju bieżącego roka, tak, że 
panowała tylko jeszcze w 200 gminach. Ot? te 
0  czasu rozszerzyła się jednak no przeszło 
390u gmin. Radca ministerstwa Binder uważa 
wyłączenie pryszczycy z pod ustawy o zarazach 
bydlęcych za niemożliwe, a to ze względu na 
traktaty obowi ązujące z innemi państwami.

Dawne i mógł każdy kraj koronny zamykać 
się przed wprowadzeniem bydła z innego zara 
żonego kiaju. Obecnie ograniczenia taitie nie 
istnieją, dlatego wdnak właśnie .ciąży na wła­
dzach weterynaryjnych tem większa odpowie­
dzialność tępienia zarazy. Zdaniem radcy min; 
stersiwa Bindera uzeba sobie zadać pytane, 
d l a c z e g o  mi mo  p r y s z c z y c y  i mi mo  
w s z e l k i c h  z a r z ą d z e ń  w e t e r y n a r y j ­
n y c h  G a l i c y i  a p i o w i z a c y a  m i a s t a  
W i e d n i a  n i e u c i e r p i a ł a ,  p o d c z a s  g d y  
g a l i c y j s k i e  m i a s t a  p o d  t y m  w z g l ę ­
d e m z tak w i e i k i e m i  t r u d n o ś c i a m i  
ma. ją do  w a l c z e n i a .  Ministerstwo rolnictwa 
przyznaje, że były zarządzenia za óałeko 
idące, wobec tego ministerstwo wydało szereg 
pouczeń i wskazówek dla władz niższych.

Wiceprezydent Szarski porusza myśl, aby do 
przybocznej Rady weterynaryjnej powołano także 
zastępców konsumentów i handlarzy bydła, aby 
ci mogli głos zabrać przy zaopiniowania pro­
jektów ustaw weterynaryjnymi.

Zarzuty, podnoszone przeciw zarządzeniom 
władz galicyjskich na polu policyi weteryna­
ryjnej odpierał, oprócz radcy m mis tery alnego 
Bindera, także i referent namiestnictwa lwuw 
skiego dla spraw weterynaryjnych P o n i c k i .  
Dyskusję na ten temat, zakończył szef sekcyi 
E i t l  zapewnieniem, że ministerstwo lolnictwa 
podda rewizyi wszystkie zarządzenia, wydane 
w sprane pryszczycy i dążyć będzie do jak 
najdalej idących ulg i ułatwień.

Następnie przystąpiono do właściwej kwesty i 
aprowizacyi miast i omawiano istniejące już w 
tym celu urządzenia w miastach galicyjskich, a 
szczególnie we L w o w i e  i w K r a k o w i e ,  
oraz roztrząsano pyt; tnie, pod jakim względem 
urządzenia ta ma^ą być ulepszone. , .

Ze stiony ministerstwa rolnictwa podniesiono
wieikie zasługi g m i u j  L w o w a  w kierunku 
zaopatrywania tego miasta w mleko i nabiał. 
Tamtejsze urządzenia mngłyby być w z o r e m  
d l a  i n n y c h  - mi a s t  a n s t r y a c k i c t  Po­
dobne urządzenia powinna gmina Lwouu : two­
rzyć celem zaomtrywaraa miasta w  m i ę s o  a 
u  przedewszystkiem przez powiększanie chłod­
ni. Dodatni wpływ na stosunki aprow izacji e 
bidzie niewątpliwie także mial ściślej szj nad­
zór nad targami,

łby  zbliżyć miasta do producentów, należa­
łoby : tworzyć osobną organizacyę, do którejby 
weszli reprezentanci miast i organizacyj rol­
niczych (spółek dla zbytu bydła) Więc p. K u- 
to w s k i  omawiał daiej szeroko dotychczasową 
działalność gminy na polu aprowizacyi miasta 
wska jywal na ciężkie ofiary, które gmina w tyra 
celu ponosi i żądał wydatnej pomocy ze strony 
państwa.

W  dyskusji podniesione także kwestyę, dla­
czego organizacje i spółki bydła dotychczas 
zasilają t«rg w i e d e ń s k i  z p o m i n i ę c i e m  
m i a s t  g a l i c y j s k i c h .  Zdaniem reprezentan­

tów tych spółek główna przyczyna leży w nie­
dostatecznej organizacyi k r e d y t o w e j  w na­
szych miastach. We Wiednia otrzymuje się zapłatę 
za swe bydło w 24 godzinach, a w kiaju nic.

W Końca poruszyli zastępcy miast sprawę 
p u d a t k u  s p o ż y w c z e g o  od  mi ę s a .  Szef 
sekcyi E r t l  oświadczył, że w sprawie iej od­
bywają się pertraktacje z ministerstwem skarbu

Anarchia w Persy i.
Rywalizacya Anglii i Rosji na terytoryum 

perckiem .ozpoczęła się ca dobre depiero wów­
czas, kiedy między obome, temi państwami sta­
nęła znana umowa co do pod?iałui sfery wpły­
wów w nieszczęsnem państwie szachów. Każde 
z zaprzyjaźnionych państw stand o się jaK naj­
więcej z tej umowy wyciągnąć dla siebie i tem 
zawzięciej intrygoymło i intryguje przeciw d;u- 
giemn. Anglia popiera rząd konstytucyjny. To 
samo wystarcza już Rosyi. aby protegowała w 
knowaniu byłego szacha i rozmaitych preten 
demów. Anglia wysyła do Persyi swojego puł­
kownika jako instruktora piechoty perskiej. 
Rosya zgłasza przeciw temu energiczny protest, 
równocześnie zaś wysyła swoich oficerów, jako 
instmktoróffi wojsk kozackich... I  podczas gdy 
dwie opiekunki nieszczęsnej Persyi zabawiają 
się w ten sposób ona sama niszczeje z dniem 
każdym, staczając t<ę w przepaść ’ anarchii i 
upadku, z Której się zapewne nie podiwignie.

Rząd teherański nie ma pienięazy, nie może 
więc przeproś ądzać nagląco potrzebnych reform, 
przedewszystkiem zaś n;e może zreorganizować 
siły zbrojnej i postawić ją na tym poziomie, na 
którym się ona zna,dować powinna. Uznano to 
w Londynie i właśnie po długim namyśle zde­
cydowano się udzielić Persyi pożyczkę w Kwo­
cie pół miliona funtów, gdy Rosya udzieliła swego 
mocDO brzęczącego błogosławieństwa byłemu sza­
chowi perskiemu na powrotną drogę do Tehe­
ranu. Wiadomość o wkroczeniu MaLomeda Ale 
go na terytoryum perskie zniechęciło gieidę lon­
dyńską do sfinansowania gotowej jnż pożyczki 
perskiej. Rząd teherański został znów bez pie­
niędzy, ale za to z turkmeńskiemi hordami by­
łego szacha na karku.

Nie ma jednakowoż nieszczęścia, w którem 
nie kryłaby się odrobina szczęścia. Tym razem 
odrobiną tą był dla młodej, tak niehtościwie 
przez Jos nękanej Persyi pedantyczny Niemiec 
tlaase Przed kilku laty przybył on do Tehe 
ranu, jako podoficer armii niemieckiej, wraz 
z transportem karabinów m?szynowych, celem 
nauczenia Persów obchodzenia się z tą bronią. 
Nauka szła opornie. Pobyt Haasego przedłużał 
się z roku na rok. Poczciwy Niemiec kochał 
swoje karabiny maszynowe i nie mógł znosić 
wiaoku oficerów i żołnierzy perskich, którzy 
mu szlachetną tę broń psuli ciągle i niszczyli. 
Uczył ich więc zawzięcie - Sam-własnoręcznie 
popsute maszyny śmiercionośne naprawiał, sta­
czając nieraz homerycku boje z ministrami per­
skimi o każdego „tomana", jasiego potrzebował 
na koszta naprawy tych maszyn.

Rząd perski w udzielania towanów nie był 
zbyt h ojn y , ale zabiegi Haasego widział i oce­
niał. Mianowa1 go więc pułkownikiem i szetem 
wszystkich oddziałów maszynowych. To podnie­
ciło ambicję Niemca jeszcze bardziej. Widząc, 
że Persów nie nauczj nigay obchodzenia się 
z Karabinami maszynowemi, zwerbował do swo­
jego oddziału Urmian, którzy  kazali się o wiele 
p ojętn iejszym i. O stateczn ie  Haase doprowadził 
do tego, że miał już wyborową obsługę (fo swo­
ich 35  karabinów . N iebaw em  też nadarzyła się 
sp osobn ość  db jej wypróbowania. :

Właśnie zbliżały się hondy turkmeńskie, pod 
dowództwem Arszan ed Dauleha, który w imie­
niu zdetronizowanego szacha prowadził je na 
Teheran. Wojska rządowe, złożone przeważnie 
r Bachtiarów, zastąpiły drogę tym hordom kolo 
Imar Żaden Djawer. Rozpoczęła się zaciekła 
bitwa, której losy zaczęły ważyć się z począt­
ku raz na tę, raz na drugą stronę. Lecz oto 
w krytycznym momencie przybył na plac boju 
pan . laase ze swoimi karabinami maszynowemt 
i ormiańską ich obsługą. Sam straszne te in­
strumenty na pozycjach poustawiał i dał stra­
szliwy koncert. -Dzicy koczownicy turkmeńscy, 
którzy na małych svyoich koniach atakować 
umieją tylko kupą, na sposób tfójsk Dżingisha- 
na, znaleźli się nagle pod gradem kul, którego 
siła straszna i. rzęsistość musiała ich napełnić 
zabobonną trwogą.

Trzydzieści pięć tych strasznych maszyn, z 
kiórych każda wyrzucała po 600 śmiertelnych 
pocisków na minutę, wydały się biednym Turk­
menom jakąś siłą wyższą, nadludzką, z którą 
niesposób walczyć. To też, jak opowiadają, pan 
Haase produkował s‘ę ze swoją orkiestrą tylko 
pól godziny. Tyle bowiem tylko czasu wytrzy­
mali Turkmenewie pod ogniem jego maszyn, 
poczem wr panicznym strachu rozpierzchli się 
na wszystkie strony, pozostawiając wodza na­
czelnego, sztab i tabor na pastwę wojsk kon­
stytucyjnych. Sam Aiszaded Dauleh dostał się 
do niewoli, i został jako zdiajca rozstrzelany 
Szach zaś banita, który zdążał za wojskiem, co 
rychlej uciekł i dotąd nie wiać mo, gdzie się 
znajauje. ,

Zaledwie jeduak udało się rządowi konstytu­
cyjnemu, a raczej panu Eaasemu uporać się 
z jednym wrogiem, gdy oto na jego miejscu 
pojawił się drugi. Młodszy brat szacha o ani ty, 
Salar ed Dauleh, postanowił mianowicie lcontya- 
nować tak sromotnie przerwaną imprezę Maho­
meta Alęgo, ale już na własny rachunek. Ze­

brał ul .iiidOuwicie w Kci mauszachu około 15 
tysięcy wszelakiej hołoty torkraeńsKiej i nęcąc 
ją widokami obfitych łupów z bezkarnego ra­
bunku, poprowadził przez Hamaaar, Sawak 
Kum do Tenerauui : Koło Sawasr" jednak na- 
tkLął się Salar ed Dauieh znowu na wojska 
bach ih  skie i na knraDiny maszynowe stiasz 
nego Haasego. Skutek był jota w jotę ten sam. 
co z ‘„wojskam1" byiego szacha. Horda uzurpa­
tora rozleciała • się na cztery wiatry, on san 
zas ledwie życie uratował.

W ten sposób więc rząd konstytucyjny,-dzie 
k' 35 karabinom maszynowym Haasego, zgnę­
bił dwóch swoich najzacieklejszych wrogów, na 
długi czas oabieraiąc dzikim szczepom turkmeń- 
skim, wśród których wynajmowali oni sonie 
żołnierzy", ochotę ao tego rodzaju ■ „zarób- 

KÓw". , ,
Zwycięstwo to jecmak opłaci nieszczęsne pań­

stwo bardzo drogo. Nie może mu bowiem ujść 
oezka^uie fakt, że przez całe lato aż do jesieni 
po znacznej i to najżyźniejszej częśc: jegc te­
rytoryum włóczyły się zbójeckie bandy eks-szr- 
ona i ^go  Drata, tudzież nie o wiele od n ch 
łepski wojska oachtiarskie, broniące konstytu­
cji. Najżyżr.ejsze prowincje Persyi zostały ceł 
kowioie snustoszone. Wsie wypalone, ludność, 
częścią wymordowana, częścią losami wojny da 
ieko od swoicu zagród i pól rzucona. Żniwa 
nie dokończone. Pola na nowo nieuprawione. 
Handel ustał całkowicie. Zorga,nizow?me kara­
wany wymaga ogromnych Ludów i kosztów na 
dodanie jej odpowiednio silnej eskorty. Przed­
mioty najzwyklejszego użytku podmosłj się wsku- 
teK tego niesłycnanie w cenie. Rozmieszczenie ra* 
cyonalne w kraju produktów rolnych jest tak 
że uniemożliwione. W jednej okolicy zboże gni 
jC ponieważ nie ma go gdzie sp”zedać, w innej 
ludność umiera z głodu, bo nie ma go gdzie 
Kupić... Słowem nędza i rozprzężenie jałkow te. 
Straszna klęskn głodowa oczekuje nieszczęsne 
państwo w najbliższej . przyszłości, z nią zaś 
nowe wybuchy anarchii i coraz głębszy upa 
aek.

toiar Konslantyikopoln,
(Tel. „N. Ref ormy"

Wśród katastrof, które spadają na Turków, 
powtornj w tym roku pożar ich stolicy wy 
waił przygnębiające wrażenie. Wogóle w osta­
tnich czasach wialkie pożary, nawiedzały czę­
sto Konstantynopol. W roku UDiegłym spłoną 
pałac Cziragan, a dma 5 lutego b. r. ogień 
zniszczył znaczn? część zabudowań Wysokiej 
Porty. Pamiętną jest aatastroia pożaru z dnia 
24  lipca b. r W  owym dniu spłonęP 2000 do­
mów, a szkodę oszacowano na 20 milionów ko 
rou Dnia 7 sierpnia wybuennął ogień w Kadl 
kifli po stronie azyatyckiej, gdzie pastwą pło 
miem padło 30 domów. > .

W sobotę, lak wiadomo z telegramu, ogłoszo 
nego w niedzielnym numerze naszego pisma, 
powstał pożar o tyle groźny, żt, wybuchnął v 
dwóch punktacn. O ile dotąd wiadomo, spłonęło 
200 domów, wedle telegramu z Konstantyno­
pola, rozesłanego przez Biuro korespordencyjne 
w Wiedniu, zaś 400 wedle wiadomości, otrzy. 
manych z Paryża. Brak wody przyczynił się do 
wzmożenia kieski, którą Turcy odczują teir bo 
leśaiej, że zgorzał doszczętnie pamiątkowy me­
czet, zbudoweny przez su łtaD a Bajazeta IT w 
X V I wieku

(T e l. . N o w e j  R e f o r m y " . )

K o nsta n ty n o p o l,  23 października,
Taż kołu Tacktakale, owe, dzielnicy, która 

w dla i 23 lipca b. r. doszczętnie się spaliia, 
owstał pożar w sobotę około g. 8 wieczorem. 

Dd g. 9 spłonęio 150 domów.
j Pożar, który w sobotę wybuchł yv Śt-ambuie 

rozszerzył się baidzo z powodu b r a k u  w o d y  
Dopiero o godzinie 2 w nocy zdołano pożar 
zlokalizować. 200 d o m ó w  s p a l o n y c h .  Ofiar 
w ludziach niema. Ogień wynikł skutkiem nie­
ostrożności.

Rozmiary klęski.
Paryż, 23 października.

O pożai ze Konstantynopola naaeszły tataj 
następujące wiadomości. Ogień powstał w dziel­
nicy Eaiazet w sobotę około g. 7 wieczorem w 
pobliża słynnego meczetu Bajazeta i rozszerzył 
się z ogiomną szybkośc:ą. O godzinie 9 wie­
czorem stało w płomieniach 150 domów, które 
zgorzały doszczętnie M e c z e t  Ba j a z e t a  s p a ­
l i ł  s i ę  t a k ż e  w z u p e ł n o ś c i ,

Na rzczęście panowało spokojno powietrz;, 
w przeciwnym Dowiem razie byłaby katastroia 
przybrała olbrzymie rozmiary. Około g. 10 w. 
nucy powstał lekki wiatr, który Doasycał pło 
mienie i pędził je na domy, dotąd bezpieczno od 
ognia. ' ,

Nad ranem doniero zloaalizowj.nu noża.", k t ó ­
r y  z n i s z c z y ł  400 d o mó w.  Z ludzi nikt nio 
zginął. Wiadomość, jaaoby ogień był podłożony, 
Die sprawdziła się do ej cnwili.

Z am kn ięcie  urzędów telearaficzuycn
Konstantynopol, 23 października. 

Urzędy telegraficzne z powodu wojuj są prze­
ciążone depeszami. Obok tego z powodu sjio - 
wej cenzury, depesze w nocy wcale me odcho 
dzą. Stąd korespondenci z góry są przygotowa­
ni na opóźnienie telegramów o katastrofie. Kr
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Kaiastrofa solejowa u TrzelM
[Od naszego korespondenta.]

Chrzanów, 23 pazdzjeruika.
W czoraj około g. 4 rano w obi^tre parka ko­

lejowego na stacyi w Trzebini przyszło .do 
g w a ł t o w n e g o  z d e r z e n i a  s i ę  d w ó c h  
p o c i ą g ó w  t o w a r o w y c h .  Mianowioie o 
wspomnianej godzinie ze stacyi w Trze ini wy­
jechał pociąg towarowy zdążający od Chrzano­
wa w stronę Krakowa. Równocześnie drngir 
torem miał przybyć na staeyf w Trzebini drugi 
pociąg towarowy, zdążający z Krakowa w otronę 
Wiednia. W  chwili gdy P_»c:ąg z Trzemni po 
opuszczenia stacyi przejeżdżał z jednego toru 
na dragi, w j e c h a ł  n a ń  c a ł y m  p ę d e m  p o ­
c i ą g  k r a k o w s k i .  ,

Skutki zdarzenia były s t r a s z n e .  W  jednej 
c h w il i  wśiód ogiomnego łoskota r o z t r z a s k a ­
ł o  s i ę  w d r z a z g i  d wa d z i e ś c  la k i l k a  
w a g o n ó w ,  wypełnionych towarami. M a s z y ­
na zaś, która uderzyła pierwsza w pociąg w y ­
p a d ł a  z s z y n  i z a r y ł a  s i ę  głęboko w zie­
mię, mąąc zupełnie zniszczony tender. Najbliż­
szy miejsca zderzenia h a n o w n i c z y ,  który 
sieuział w swojej budce nad wagonami, w p a d ł  
pod k o i a  w a g o n ó w  p r z y g n i e c i o n y  
g r u z a mi .  Wołającego r o z p a c z l i w i e  o po- 
moc po przeszło pół godzinnej pracy wydobyli 
z pod gruzów nadbiegli z pomocą funkcyona- 
ryusze kolejowi Ma on zupełnie z g n i e c i o n e  
n o g i  i klatkę piersiową. ~

Rannego, po udzieleniu pierwszej pomocy na 
miejscu, przewieziono w stanie beznadziejnym 
do Krakowa do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny. Maszyniści i inni iankcyonaryusze 
kolejowi, widząc nieuniknioną katastrofę, ze ­
s k o c z y l i  na  c z a s  z pociągów, w ten spo­
sób chioniąc się od śmierci, względnie kale­
ctwa.

Pizycij^ą katastrofy, co naturalnie ustali do­
piero śledztwo sądowe, miało być p r z e o c z e ­
n i e  s y g n a ł u  „stać* pizez maszynistę, pro­
wadzącego pociąg od stiony Krakowa. Urzęd­
nik ruchu, pełniący Krytycznej nocy służbę na 
stacyi w Trzebini, ma być zupełnie niewinny, 
gdyż postępował zupełnie w myśl obowiązują­
cych przepisów.

Miejsce katastrufy, naprzeciw zabodowań fa­
bryki impregnowanego drzewa hr. Edwarda 
Mycielskiego, przedstawia grozą przejmujący wi­
dok. Na znacznej przestrzeni leżą g r u z y  r o z ­
t r z a s k a n y c h  w a g o n ó w ,  miejscami znowu 
piętrzy się po kilka rozbitych wagonów. Całą 
pszestr2eń wypełniają również p o n i s z c z o n e  
t o w a r y ,  jak cukier, mąkaitp. Z jednego wa­
gonu rozbitego widać szczątki mebli. Piawdo- 
podobnie transportowano tym wozem jakieś ume­
blowanie.

Miejsce katastrofy od wczesnego rana ota­
czają tłumnie mieszkańcy Trzebini i wsi sąsie­
dnich, żywo rzecz komentując Nad bezpieczeń­
stwem towarów porozsypywanych po toize czu­
wa miejscowa żandarmeiya oraz funkcyona»yu- 
e::e kolejowi.

Z powodu katastrofy został p rze la n y  chwi­
lowo ruch pociągow i komunikacya odbywała 
się przez pizeaiadame. Dla aprząmięcia gruzów 
władze kolejowe zmobilizowały na miejsca kil­
kaset robotn.ków, częścią miejscowych, częścią 
przywiezionych pociągami z rożnycń stron. 
Robotnicy ci pracować będą dniem i nocą nad 
przywróceń im toru do normalnego stanu. —  
Z Oświęcimia, Opawy i innych miejscowości 
sprowadzono również fachowych robotników do 
rozbierania połamanych wagonów.

N a u r a  wa torów i usunięcie gruzów potrwa 
prawdopodobnie do p o n i e d z i a ł k u  w i e ­
c z ó r .

Na miejsce katastrofy zjechała komisya kole­
jowa z Krakowa. Przybyła również komisya 

•sądowa z ramienia sądu powiatowego w Chiza- 
nuwie. - 
- Szkoda wyrządzona skutkiem katastrofy jest 

znaczna.
Stacya kolejowa w Trzebini obfituje stosun 

kowo dość często w różne wypadki kolejowe, 
co jest następstwem niemożliwej ciasnoty, pa­
nującej w tym tak bardzo ożywionym węźle 
komunikacyjnym, gdzie liczba przechodzących 
przez stacyę pociągów" nie stoi w odpowiednim 
stosunku do puirzebnego miejsca dla normalne­
go i Bezpiecznego ruchu kocow ego.

Trzebinia, 23 października.
Z powodu zaszłej tu katastrory wszystkie 

pociągi na linii kolejowej Kraków-Wiedtń ule­
gły bardzo znacznemu opóźnienia. Do popołu­
dnia ruch pociągów odbywał się przez przesia­
danie. Podróżni wysiadali z pociąga i po przej­
ściu naokoło miejsca katastrofy wsiadali do po- 
g j  oczekującego z drugiej strony. Dopiero o 
godz. 3 po południu robotnicy zdołali oczyścić 
ieden z torów, przez który pierwszy bez prze­
siadania przeszedł pociąg pospieszny zdążający 
z Wiednia do Krakowa. Pociąg ten zamiast o
0 godz. 2 opuścił stacyę po godz. 3 po połu­
dniu, a więc z przeszło jednugodz.nnem opu- 
żnieniem. Ruch kolejowy odbywa się więc na 
razie przez jeden tor, co pociąga za subą ko­
nieczność chwilowych zmian, w ruchu pociągów. 
Nagromadzeni z różnych statyi sąsiednich ro­
botnicy usuwają gruz oraz przenoszą do użytku 
się nadające jeszcze towary do magazyn iw ko­
lejowych. Niektóre rozbite wagony, których 
kola jeszcze funkeyonują, usuwane są z torów 
przy pomocy maszyn, z któremi połączono je 
za pomocą łańcuchów.

Koło rozbitych wagonów z cukrem kryształo­
wym gromadzą się  wokoło całe gromady dzieci 
z Trzebini, śledzące z wieikiem zainteresowa­
niem zbieranie popękanych z cukrem worków. 
Magnetyczna sira słodyczy zbiiża dzieci do cu 
kru, którego jednak całości bronią żandarmi, 
usuwając dzieci na bok.

Kraków, 23 października.
W  katastrofie kolejowej, jaka się wydarzyła 

w Trzebini, ucierpieli najbardziej awaj kondu­
ktorzy S k a 1 a k i Wincenty P a l k a .  Pierw­
szemu obcięły koła maszyny obie nogi; prze­
wieziono go najbliższym pociągiem do Krakowa
1 dokonano w szpitala a m p a t a c y i  nóg .  Dru­
gi jest lżej ranny.

U r o D E k a .
l i j a k i ł w ,  23 października.

Wieczór Kościuszkowski. W  sali „Sokoła* od­
był Bię wczoraj uroczysty wieczór Kościuszkowski 
przy niezwykle licznym udziale publiczności. Uro- 
czj stość rozpoczął przemówieniem prof. Kuzłowbki, 
mówiąc o znaczeniu idei Kościuszkowskiej. Potem 
nastąpiły prodnkeye artystyczno, oklaskiwane żywo 
przez publiczność, P. irena B. popisywała się śpie­
wem, p. T . Charzewski grą na skrzypcach, a p, 
Czocbańbki deklamacją,

Po odśpiewaniu pieśni patryotycznych przez chór 
Sokoil, odczytano nazwiska zw ycięzców  w tegoro­
cznych z a w o d a c h  K o ś c i u s z k o w s k i c h ,  któ­
re się odbyły w Sokole w dniach 20 , 21  i 22 bm, 
Za zwycięzców uonani zostań: W aleryan Górski 
pierwszy w  biegu na 100  w. (w  13 sek.), drugi 
w Liegu na 1 .000  m. (w  3 m.); liieczyBław Tylko 
pierwszy w rzucie oszczepem (w  linii prostej == 
4 4 ’90  m.)) i  w  rzucie kamieniem w agi 10  kg. —  
drugi w  biegu na 100 m. (w 1 3 Ys sekundach); 
Stanisław Fokoj drngi w  rzucie oszczepem, wagi 
8 0 0  gr. (rzut w linii prostej =  39 2 4  m.), drngi 
w rzucie kamieniem, wagi 10 k g ,  drugi w skoku 
w dal; Kazimierz B iały : piei wszy w zawodach zło ­
żonych jskoki w  wyż 85  m.j, spinanie po żerdzi 
i t. d. osiągnął 12*/* punkiów na 20 możliwych; 
Leon Cabańskir drngi w  zawodach złożony sh; usią- 
gnął 1 2 s/s punktów La 20  m ożliwych. Stefan W o j­
ciechowski: pierwszy skoku w dal nez mostka; Jur­
kiewicz P iotr: drugi w biegu na 1 .000  m. (w 2 
min. 57 sek,), '

W  ćwiczeniach karabinem i strzelania na strzel­
nicy „Sokoła* otrzymał pierwszą nagrodę I. zastęp 
Sokoli

W  zawodach wzięło udział ogółem 37 aruhów. 
N ajw ięcej uczestników stawiło się do ćwiczeń ka 
rabinem, strzelania i do biegów. Natomiast mniej 
zawodników stawało do ćwiczeń na przyrządach 
naturalnych. Obcwiązki sędziów pełnili pp. Kuciń­
ski, Holoubek, Szewczyku wski, Ziarko, Skaza i Cie­
pły Zygmunt,

Pomnik Kościuszki w Krakowie Prace około 
umontowania pomnika Kościuszki na podwórzu 
straży pożarnej są już ukończone. Olbrzymi po­
mnik, o ogólnym ciężarze 10 tysięcy kilogramów* 
stanął na niskiej podstawie palowej. Aczkolwiek 
niskie umieszczenie nie odpowiada jego ogromowi, 
przecież pomnik robi nadzwyczaj dodatnio wraże­
nie tak pod względem artystycznego prmysłn, 
jak i jego wykonania. W  pomniku uchwycił ar­
tysta ten moment, gdy Kościuszko po odniesionem 
zwycięstwie pod Racławicami w jeżdża w śiodeit 
oddziałów kosynierskich, a witany okrzykami zwy- 
cięslwa, zdejmuje czapkę i dziękuje kosynierom. .

Kosztowania, przy pomocy których ciągnięto po­
szczególne części pomnika na podstawę, nie będą 
rozbierane, gdyż będą służyły do zdejmowania jego 
w chwili, gdy Kada miejska wyznaczy miejsce pod 
pomnik, a komitet przystąpi do prac ostatecznego 
umieszczenia pomnika na wskazanem miejscu. Rn- 
ztowania te jednak nie będą przeszkadzały w 
glądaniu pomnika przez publiczność.

Choroba ks. Stojałuwskiego. Ubiegłą noc prze­
pędził ksiądz Slojałow ski bardzo niespokojnie, każ­
dej chwili oczekiwano katastrofy. Boie wewnętrzne 
się wzm ogły wskutek przedostania się raka du je ­
lit. D ziś rano dr Frączkiew icz zastrzyknął chore­
mu morfiny, celem zmn:ejszen?a bólów. Zbadał 
nadto serce i płuca i  orzekł, że funkeyonują je ­
szcze prawidłowo; z tego powodu katastrofa może 
nledz przewłoce nawet kilkodniowej. Wiadomość 
podana przez niektóre pisma poniedziałkowe, jakoby 
wczoraj wywiązało się zapalanie płac, okazała się 
mylną.

W  południe odbyło się u łoża chorego consilium 
lekarskie, w którem wziął udział pr-fesor Pa- 
reński.

Koncert symfoniczny. Orkiestra wiedeńskiego 
„TonkiinstIer-Vtreinu“  daje jutro pierwszy swój 
kuncert z programem następującym: 1)  Weber 
Dwertura „O beron*. 2) BeethoTen: „riymioma V* 
3 ) Noskowski: „S tep*. 3) Mabler: „Sym fonia I* 
Dyryguje O. NeJbal. R 6aztę biletów sprzedaje ju ­
tro kasa Starego teatru od godziny JO do 1 i po 
południu od 3. Pewną liczbę dostawionych krzeseł 
na galeryi będzie można także nabywać jntro.

Poświęcenie sztandaiu. W czora j rano odDyło
się uroczyste poświęcenie sztandaru służby miej­
skiej w  Krakowie. Uroczystość rozpoczęła się na 
Dożeństwum w kościele N. P . Maryi, cdprrwionem 
przez ks. Koizonkiewiezu. P o  nabożeństwie deko- 
nał ks. biskup Nowak aktu poświęcenia nowego 
sztandaru, poezsm nastąpiło wbijanie g w tź iz i przez 
ojców  chrzestnych. Z  kościoła udaii się uczestnicy 
do sali Starego teatru, gazie odbyło się dalsze 
wbijanie gwoździ przez zaproszonych gości. Prze­
mówieniem przewodniczącego komitetu p.Brandta i 
wiceprezydenta dra Szarskiego, oraz odczytaniem 
licznych depesz z kraju, zakończyła się uroczystość. 
Między innemi nadeszły życzenia także z W iednia 
i Lwowa.

Doroczna wj stawo, gwiazdkowa w Krakowie 
posiada już zasiużoną tiadycyę i  uznanie szerszej 
tak miejscowej jak też przejezdnej publiczności. 
Z  zażoym  rokiem przybywa je j uczestników i zw ię­
kszają się obroty handlowe. W  reku bieżącym wy­
stawa otw aitą zastanie z dniem 1 grudnia i potrwa 
do dnia Trzech K róli w ‘ ącznie. W  wystawie m jgą 
brać odział wszyscy cL przemysłowcy krajowi, któ­
rych proiukeya stoi w jakimkolwiek związku z uro­
czystościami św. Mikoiaja, Gwiazdki 1 Nowego 
Koka.

Na pierwsze miejsce w ybija ją się niezaprzeczenie 
artykuł/ ,  nadające się na podarnnzi dla naszych 
milasiń3kichi i starszych, lecz znajdą tam miejsce 
także artykuły użyteczności domowej na dnie świą­
teczne. Zgłoszenia udziału w wystawie przyjmują: 
filia „L ig i pomocy przemysłowej* w- Krakowie nl. 
Straszewskiego 1. 28  i  „L iga  ponury przemysło­
wej* we Lwowie ul. Fańska 11.

Plagą Krakowa nazwać trzeba kilkadziesiąt 
wstrętnych bud, rozstawionych po najpiękniejszych 
ba najwięcej ruckliw jch  miejscach miasta, w któ- 
rycn dniem i nocą „bojki* sprzedają owoce. Ma 
gistrat, nasz w drodze Ucytacyl wydzierżaw'1 te 
miejsca pod Btoły z owocami z pewnością z waran 
kiem, że stoły te, względnie okrywające je  para­
sole, ziie będą urągały najprymitywniejszym wymo- 
gum estetyki, a tem więcej nie drwiły z rozporzą­
dzeń bygienicznych. Tymczasem —  dzięki dziwnej 
wyrozumiałości organów miejskich. —  mamy dla 
ozdoby prześlicznego placu obok bramy Fmryań 
skiej tnż obok pomnika grunwaldzkiego, aż dwie 
budy, wyglądem i architekturą bęJące wierną kopią 
pewnym celom w Syuowódzku służących chłopskich 
dobudówek, w dodatku mających tę własność,1 że 
z dniem każdym grabiejąc, obecnie zajmują już ao 
połowy chodnik i tamują ruch pieBzych. W  nocy 
zaś gromadzą dokoła siebie klientelę z ostatnio-
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rzędnych szumowin społecznych, osobników, Ptórzy 
zaczepiają przechodniów, idących zwłaszcza w to­
warzystwie- kobiet. W iadze, biorące w  opiekę pu­
bliczne zdrowie, nakazują trzymać owoce w skrzyn­
kach oszklonych i owoce raz dotknięte —  uważać 
za sprzedane. Tymczasem ani w jednej budzie 
owoce nie są przed pyłem zabezpieczone, każdy 
owouarz pozwala je  nawet brudasom dotykać i prze­
bierać. Lecz najgorszym, bo nigdy nie m yją­
cym się jest prawie każdy „bojko*. Sękam i nie- 
mytemi, wyglądem wprost wstręt budząoemi , prze­
biera* cały dzień ow oce. Należałoby przecież zw ró­
cić na to uwagę 1

Ze „Straży Polskiej*, Zarząd główny „Straży* 
uchwalił —  jak  nam donosi —  na zebrania 20 
b. m.f za jąć się urządzeniem urządzeniem uroczy­
stego, narodowego obchodu »etnej rocznicy urodzin 
Zygmunta Krasińskiego.

Publiczne zgromadzanie kolejarzy zwołuje „aa - 
mopomoo* Z. P. K., we wtorek, 14  6, m., o go­
dzinie 7 w ieczór w Domu cechowym w  Podgórzu, 
u'ica Krakusa 20. Porządek dzienny: 1) Sprawo­
zdanie z pertraktacyl z  rządem o poprawę bytu. 
2) D yskusja. •

Złamanie obojczyka. AVskutek upadku z wozu 
doznał wczoraj złamania obojczyka woźny sądn 
krajowego Karol Gajeta.

• Awantury żołnierzy. Wczoraj W ulicy tw. Uer- 
trudy napadli pijani żołnierze na czterech prze­
chodniów i dotkliwie icb pobili. Na krzyk napadnię­
tych nadbiegł patrol i  ujął rozhukanych żołnierzy. 
Na stacyi ratunkowej opatrzono 18-letnIego Eber- 
sobna, który upadłszy doznał złamania rzepki w 
kolanie; 25-Ietniego M«zesa Himelbranda, którego 
zraniono silnio w  kość ciemieniową, Józefa Macia­
szka pokaleczonego w okolicę osa  i  wrzeszcie o- 
statniego, który nie życzył sobie ogłoszenia swego 
nazwiska, pokaleczonego oa uderzenia szablą na 
karku.

Ciężkie pobicie stróża Maryan Jurkiewicz i 
W ojciech W adowski, podpici obydwaj, zanieczy­
szczali wczoraj podwórze kamienicy przy ui. 1. 27. 
Sprzeciwił się temu stróż komieniczny Jan Ruman. 
W ywiązała się sprzeczka, a następnie bitka, w  cza­
sie której jeaen z napastników unerzył tak silnie 
pięścią w oko stróża, iż, częściowo wypłynęło. Opa­
trzyło go pogotowi- ratunkowe. Nieco później zgło­
sił się na pogotowie jeden z napastników, miano­
wicie W adow ski, który w bitce tej otrzymaj, kilko 
ran tłuczonych. -  ........

Bitka. W  ni. Zwierzynieckiej wywiązała się wczo­
raj bitka między Kazimierzem Mlekiem a Bolesławem 
Rzepką. Mleko uderzył Rzepkę pięścią, uzbrojoną 
w kamień, w oko i spowodował niebezpieczne zra­
nienie, Mlekiem zajęła tię polieya. 1

Zwroki noworodka. Dozorca cmentarz? p. Si­
wiński doniósł wczoraj policyi, iż znalazł w jednym 
świeżo wykopanym grobie zwłoki noworodka płci 
żeńskiej, owinięte w ezainą czmatę. Na miejsce 
przybył komisarz policy i Barta i  lekarz dr Zopoth, 
który polecił odwieźć zwłoki do zakładu medycyny 
sądowej. Na szyi nowuredka znaleziono ślady du­
szenia, które, zdaniem dra Zopotha, mogą pochodzić 
z yorodn, ■

Kradzieże. Gd budcika k o lcow eg o  Andrzeja 
Marcinka odebrała wczoraj polieya bardzo elegancką 
żółtą torbę na akta, w której znaleziono termometr. 
OJ osoDy podejrzanej odebrano również wczoraj 
dwa damskie żakiety: jeden popieiaty z jedwabną 
podszewką, drugi jasny, a nadto damską torebkę, 
w której było 10 koron.

ST k r a f a
Wykolejenie pociągu w  R ze s zo w ie . Piszą nam
Rzeszowa: W  nocy z soboty na niedzielę kilka 

minut po godz. 2 nad ran jm przy wjeździe na 
ctac /ę  od strony L u ow a w y k o l e i ł  s i ę  p o c i ą g  
t o w a r o w y .  Powodem wykolejeni? był —  jak 
mówią —  źle załadowany wóz, który wykoleił się 
na zwrotnicy, w chwili, gcły lokomotywa z 16 w o­
zami znajdowała się już w obrębia stacyi. W yk o­
leiło się 7 w o z ó w  z a  ł a  d o  w a n y c h  kartoflami, 
ulegając zupełnemu zniszczeniu. Gruzy wozów z a- 
t a i a s o w a ł y  t o r ,  którego część ponadto skut­
kiem powyrywanych B i ł  ulogra zniszczeniu. W obec 
tego ws-rzymano na razie ruch towarowy, a oso- 
uowy odbywał się w ten sposób, źe dzielone po­
ciągi na części i po kilka wagonów z osobna zw o­
żono na stacyę. Pomimo to —  aż do uprzątnięcia 

naprawienia toru ruch pociągów osobowych odby­
wał się z 3 do 4  goJzinnem o p ó ź n i e n i e m ,  P o ­
ciągi zaś towarowe, po kilka na każdej stacyi od 
Jarosławia do Dębicy, czekały na podjęcie ruchu 
uorm&inego. -  L

Z Dyrekcyi kolejowej komunikują nam: Dnia 
22 b. m. około godz. 3 nad ranem w y k o l e i ł o  
s i ę na stacyi kolejowej w Rzeszowie 6 w a g o- 
n ó w  w pociągu towarowym Nr. 192, w jeżdżają­
cym na tę stacyę od strony Łańcuta. Z personalu 
kolejowego nikt nie doznał uszkodzenia. W skntek 
wykolejenia się i  uszkodzenia toru doznały opóźnie­
nia pociągi pospieszne i osobowe. KomiBya, która 
wyjechała zaraz po zawiadomieniu je j o wypadku 

Ktakowa, ma za zadanie zhadać właściwe przy­
czyny wykolejenia.

Biała, 22  października. (Odczyty To w. Szkoły 
Ludowej).

W  przyszłym tygodnia mówić będą. we wtorek 
24  bm„ p. W incenty Sierakowski: „O  K o ś c i u s z ­
c e *  (z  obrazami świetlnemi) we czwartek 26 bm.; 
p. dyr. Ignacy Stein: „O  c e l a c h  w y c h o w a n i a  
l z a k ł a d a c h  w y c h o w a w c z y c h * .  —  Odczy­
ty odoywają się w auli Seminaryum Towarzystwa 
Szsoły Ludowej. Początek o godzinie 6 i pół wie­
czorem. W stęp bezpłatny.

Bochnia, 22  października. (Zaw ody Kościusz­
kowskie). > _

Dz.niaj odbyły się nu boisku Sokoła zawody K o­
ściuszkowskie druhów. W  skład sędziów przy za­
wodach wchodzili pp.: K o z ł o w s k i ,  j lui lei i Lipiń­
ski. Do skoku w  wyż stanęło sześciu druhów; na­
grodę otrzymał p. J- Gbełmecki, drugą p,  K, B o­
gacki. —  D o i..egu płat kiego na j.(J0 m. stanęła 
ośmiu draP5v?; i, nagrodę uzyskał p. K, W róbli, 
drugą p. M. Piórko. trzy  podnoszeniu ciężarów 
zdonył pi-, "wszą nagrodę p„ Bogucki (22 punkoy), 
drugą p. Piórko ( i 6 punktów). Do ćwiczeń wywi- 
jadłami zjawiło się 10 druhiń; —  za te ćwiczenia 
zgrabnie i  z precyzyą wykonane, otrzymała pierw­
szą nagrodę p. Janina ITyksówna, drugą *aś P- L ł  
onia Gluzinska.

Nagrody dla zwycięzców będą Im wręczone uro­
czyście na wieczorku Kościuszkowskim, który się 
od .ędzie  z początkiem listopada,

Mielec, 21 paźjzlernika. Dnia 16 b. m. odbyły 
się u nas wybory do Komisyi podatku zarobkowe­
go w ok.ęgn Mielec-RaJomyśl a następującym wy­
nikiem; z klasy III. wybrany dr Oskar Isenberg, 
zast. Józef K olasińszi, z ki. IV. w ybiani: Mendel 
Schapira i  Józef Fadawer, zastępcy; Eliasz Reich 
i  A . Leib Storch.

wiece urzędnicze. Donoszą nam. ie  z  inlcyaty- 
wy Związku galicyjskich Tow arzystw  rrzędnikdw 
I nauczycieli państwowych we Lwowie, odbędą się 
w dniu 29 b, m. we wszyrtkich niemal miastach 
całego kraju wiece urzędnicze w sprawie zajęcia 
jtanowiska wobec projektu rządowego podwyższe­
nia dodatku aktywamego. Bliższe szczegóły podamy 
później. ' : i

Z zaboru rosyjskiego.
250 lat prary polskiej. W  roka bieżącjm  pras? 

polska oochoazi 250-lecie  swego istnienia. Jnbilen- 
szowi temu poświęcił „Św iat* swój ostatni numer, 
bardzo bogaty w treść i llustracye Rozpoczyra 
a iryę artykułów o dziennikarstwie W . Nossowskie­
go „M oloch dziennikarski*. Z  innych artykułów 
„Św iata*, poświęconych jubileuszowi dziennikarstwa 
polskiego, zasługuje na wyróżnienie charakterystyka 
prasy polskiej w trzech zaborach przez Jana Ozem- 
pińskiego, A . Chołoniewskiego i  dra Stanlsiawa 
Karwowskiego. Dalej artyknł Jana Bieleckiego o 
dziennikarstwie polakiem w Ameryce, fejietou o 
„ wywiadowtuch i wywiadywanych*, inform acyo o 
prasie prow incjonalnej, o prasie innojęzycznej w 
Poisce, o prasie polskiej na L itw ie i Rusi, wres .o.e 

prasie rpeoyałne) i hnmorystycznej. D o zajmują­
cych tych artykułów dołączono portrety wszystkich 
wybitniejszych dziennikarzy polskich, grupę re­
daktorów warszawskich oraz kilka scen rodzajowycn 
z życia dziennika.sklogc Ą ' ^

Spra»va p. Małeckiej, z W arszaw y donoszą: 
Aresztowanie w W arszaw ie przed pół rokiem oby­
watelki angielskiej, panny Katarzyny Małeckiej, 
jako p ociągn ięte j'  do odpuwiedzialności za przyna­
leżność do polskiej psrtyi socyalnej, w swoim cza­
sie odbiło się głośnem echem nie tylko w prasie 
angielskiej,, lecz i  w parlamencie, gdzie z powoda 
aresztowania tego wnieśli liczne interpełacye po­
słowie różnych odcieni politycznych. Na Interpeła­
cye owe dawał wyjaśnienia min!stor spraw zagra- 
nicznycn lord Grey, w tym sensie że władze ro­
syjskie nie uznały za możliwe zw olnić uwięzionej. 
Dopiero w zeszłym tyg»dain, wskutek starań pod­
jętych  przez obrońcę panny Małeckiej, mecenasa 
Papieskiego, nrząd prokuratorski zgodził się na w y­
puszczenie oskarżonej z więzienia po złożenia 
20 00 0  rubli. O tej decyzyi p. Papieski zatelegra­
fował do przyjaciółek p. Małeckiej, zamieszkałych 
w Anglii, które żywo interesowały się losem oskar­
żonej. (Oboje rodzico p. Małdckioj —  ojciec, emi­
grant z  Polski, naturalizowany w  Anglii lekarz 
i matka angielka — dawno jnż zmarli). Są to pa­
nie, zażywająca w kraju swoim powagi szanownych 
matron, ale nie zasobne w środki maieryalne, jak 
I sama p. Małecka, utrzymująca się z lekcyj mu­
zyki i języka angielskiego. Złożtmie tak wysokiej 
sumy kaucyjnej było dla nich rzeczą niemożliwą. 
Aie właściwe Anglikom uczucie „w iernej przyjaźni* 
daje nieraz wyniki nadspudziewane,'  W ierne przy­
jaciółki p. Małeckiej zakołatały w  Kilim poważnych 
pismach angielskich dc serc swoich rodaków, za­
znaczając konieczność zebrania w krótkim czasie 
sumy potrzobnaj dla uwolnienia współobywatelki, 
której zdrowie zaczęło szv,ankować w atmosferze 
warunaów więziennych. I  oto w ciągu jednego ty­
godnia z  nadsyłanych do re lak cyi pism okładek 
utworzyła się suma 20 .000  ruoli. W czora j pienią- 
dzo nadeszły do W arszawy przekazem telegrafi­
cznym, a dziś meoesas Papieski; złożył je  w  kasie 
gubernialnej, jako kauayę, poczem p. Małecka opu­
ściła mary cytadeli. Poóubno rozprawa sądowa 
w tej sprawie odbędą się w końcu roku bieżącego, 
śiefztw o bowiem już jest ukończone.

Sprawa siedleckiej organizaoyi P. P. S. —
W  sobotę, dnia 21  b. m., późnym wieczorem de­
partament karny warszawskiej izby sądowej, po 
czterodniowych rozprawach, ukończył rozpoznawanie 
sprawy 27 osób, oskarżonych w łączności z wyda­
rzeniami 1905  i 1906  t o k u , o należenie do sie­
dleckiej organizacyi P. P. S. Osaarżeni, przeważnie 
cliłopi-gospodaize, są mieszkańcami guberuii s ie ­
dleckiej. i f i

Poza należeniem do party i, oskarżonym zarzuco­
no: zbieranie składek na cele partyl, przechowy­
wanie broni, oraz udział w zamachach na sitlepy 
monopolowe, a mianowicie: ] )  Zamach w dniu 6 ma­
ja  1905 r. na skiep monopolowy we wsi Okrzeja 
w pow. łukowskim, podczas którego zabrano 140 
rnbli; 2) Zamacb w dniu 13 maja 1905  roau na 
sklep monopolowy we wsi Stok, \y powiecie łukow­
skim, pouczas którego zabrano około 115  rb.; 3 )  Za­
mach w dniu 26 stycznia 1906 roku na sklep 
monopolowy w osadzie Adamów, w pow. łukowskim, 
podczas którego zabrano około 2C0 rubli pieniędzy 
sKarbowycb; 4) Zamach w duiu l b  marca 1906 
roku na sklep monopolowy we wsi Ułęż, w powie­
cie garwolińrkim. Sprawcy zranili syna zarządza­
jącego sKinpem, ' nie zdązyli jednak zaorać pienię­
dzy; 5 ) Zamach w dniu 1 kwietnia 1&U6 roku na 
sklep monopolowy w o wsi Brzeżany w pow. gar- 
wolińskim, podczas którego zrabowano około 20 
rubli pieniędzy skarbowych, oraz marek stemplo­
wych i wekslowych- blankietów za 150 rb.; 6)  Za- 
macń w duiu 19 września 1907  roku ra  sklep 
monopolowy we wsi W ójcieazków, w pow. łukow­
skim, podczas którego zabrano 18 rb, i 10 skrzy­
nek wódki rządowej, wartości około 300  rb. * 

W yrokiem  izby sądow ej,' z ogólnej liczby 27 
osób uniewinniono 4 :  Karola Duczka, Karola S:sy* 
manka, W ładysława Baluka i Piotra Błażejczyku- 
Pozostało skazano: Jana GromKowsk!ego n* 1® 1 
ronót ciężkich, Józefa Maciejowskiego Jó**fa 5 lat 
i 4  m. lobót oiężk. Szymona Dołężna b lat i 4  in. 
robót ciężkich, Józefa Gnaniu 8 lat_ rc ?ukieh, 
Kazimiorza Kopacza 15 lat r o b ó t  ciężki jfa, W łady­
sława Wąska, zesłanie na osiadlenie, Wacława Fi- 
garskiego ] 5 lat robót cięż1/ 6*1’ Jana łlish sk ieg c  
9 lat robót ciężkich, Franciszka 'Balcerza . 8 lat 
robót ciężkich, Józefa Barszczu 12 Jat, robót cięż­
kich, Józefa Szewczyku C lut robót ciężkich, ś n -  
drzeja Gzarnotę 5 lat i 4 mies, robót ciężkich, 
Kaspra Lenartowicza 8 lat robót ciężkich, Marcina 
W a.daka 8 lat robót ciężkich, Juliana Rogalę 12 
lat robót ciężkich, Feliksa Kopyścią £ lat robót 
ciężkich, Feliksa Zarembę 4 lata robót ciężkich, 
Albina Orłowskiego 4  lata robót ciężkich, Piotra 
O low skiegu 4 lata robót ciężzieb, Aleksandra Ce­
lińskiego 4  lata robot ciężkich, Stanisława K ali­
nowskiego 4  lata roóót ciężkich Konstantego Ma-

wacki Joza Uprka, obchodzić będzie dnia 26  b. m 
50 letnią rocznicę swoicb uroazin. Z tego powodu 
na Morawach czynione są przygotowania do uroi 
czystych obchodów. Zwłaszcza w Hroznowe Lhoeie, 
gdzie Uprka Btalo mieszka, odbęaą się wielkie ob-j 
chody na jego cześć. -  - -  -  J

Germanlzacya w sądownictwie. Jak donosi 
„Siowensky Naród*, prezydent sądu krajowego w 
Lublanie, dr Elsner, wdrożył dochodzenie dyscypli* 
r.arne, celem wykrycia tego urzędnika, ktśry podał 
do publicznej wiadomości jego niedawne tajne roz­
porządzenie, mocą którego urzędnicy sądowi mają 
w urzędowaniu używać tylko języka niemieckiego. 
Dalej donosi wspomniany dziennik, że dr Elsner 
wydał drugie rozporządzenie, mocą którego piakty* 
kanci sądowi i kandydaci adwokaccy, odbywający 
praktykę sądową, muszą w urzędowaniu używać 
wyłącznie języka niemiecaiego. '

Z lotnictwa. Znany lotnik auseryacki, pon n z 
nik B i  e r , urząlził w Ołomuńcu popisy lolniczt 
na korzyść Towarzystwa flotowego Na wielkim, 
olacu ćwiczeń wojskowych zgn m rdziło  się około 
15.000 widzów. Mimo deszczu porucznik Bier 
wzniósł się w powietrze c godzinie 3 minnt 15 
po południu na monopiauie Etricha „G ołąb*. M o­
noplan zataczał kręgi nad polem nziotu, unosząc 
się od czasu do czasu na wysokość 600 metrów., 
Po dłuższem krążeniu zw rócił się porucznik Bier 
do miasta, które kilka razy okrążył. Zarówno na 
alicach miasta, jak  na polu, publiczność urządzała' 
loonikowi owacye. Pow róciw szy na pole 'w zlotów , 
porucznik B ier wylądował gładko. Lut trwał 24  
minuty. DziBiaj ma porucznik B .er podjąć lot dó 
Prościejowa, a stamtąd do Berna,

Lotnik G l a s s e u r ,  jak donosi telegram z R zy ­
mu, przeleciał na monoplanie B leriota poraź pierw ­
szy przez A p e n i n y .  L ot ten zasługuje na uwagę 
także z tego puwedu, że odbył się z pasażerem. . ' 

Wybuch w kopalni siarki, w  sobotę w ieczo( 
rem powstał w kopalni siarki w Trabonella, w gmi; 
niy Caltanisetta na wyspie Sycylii, wyouch gazów; 
który spow odow ał pożar. W  chw ili wybuchu znaj­
dowało się w kopalni 60 górników, których gazy 
natychmiast odurzyły. Akcya ratunkowa zostaia na­
tychmiast zorganizowana, a robotnicy pracow ali * 
bohaterstwem nad coc leniem swoich towarzyszów 
pracy, mimo to zd oła li wydoDyć tylko 10 ży wych 
górników. R .sz t; - zginęła skutkiem uduszenia. —
Z miastu Salomon wysłano osobny pociąg z oddział 
łem sanitarnym i lekarzami, tudzież ze strażą o- 
‘tLiową. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności kata) 
strofa wydarzyła się przy zmianie szycht i z&sko* 
czyra t»lko 60 robotników. Zwykle p.-acuje w ko 
palni 400 ludzi.

zmarli:
W  sanatoryum w Grodz.sku p o i warszawą) 

zmarł? po dłogleh i niezwykle ciężk ich  cierp ieniach  
Zofia  G itidziń^kr w dow a po ś, p. S tan isław ie G ru­
dzińskim , p oecie  i pow iośclop isarzu  zm arłym  w rę4 
ku 1884.

Bronisława z Doboszów Miillerowa, lao 37, zona 
podurzędnika kolejowego zmarła w Krakowie,

  *
- Miaiiuwaoc. Rada szkolna krrjowa zamianowała ka 
E. Czarnecki?g) ncuciyci jlem religii gc.-kat. w Gródku 
Jagiellońskim, M. Hoeflichó nę n. w Żółkwi, M_ Cliwo- 
stówną w Rawi- Ruskiej, K Fragłowskiego u. kier. w 
dtrzyżuwie, B. Szwarczyaa i E Bielatowiczównj w Tjw 
czyu.e, J. Distelfelda n. rcl. Izr, w Sieniawie, I . Dliga- 
cza l .  rei, w Kolbuszowej, J. Jędrzejowskiego kier. w, 
Wierzawioach, W. Listów sk.ugo n. w Poam icnalo, F.) 
Lutra i A. Kropiwnicką c Petryłow ie; nauczycielami 
kier. szkół a kU sowych: Z . Bab-jzyna w BoDrowej, Wk 
W ielgusa w Siedliskach ad 'lucnów , A. Ślusarczyka w- - 
vVitkowioa«b, P. Terlikowskiego w Pcimiu, J. Kamińw 
skiego w Puzuanco Hetmańskiej, X. Bortn.ka w lim a -; 
niu, VV. Zaprzała w Borku Starym, L. Hrubego w Zak 
kajpolu. J. Miłosia w Grudnie Górne,, A. Tueppera w 
Biclanach, F. W argackiego w S-chor ,owie, A. T rz-od la1 
w P ietriy-uw icacb , w , Swigosta w Gilowicach, J. H01-! 
ayńakie {O w Taturath, J. Ch imezyńskiego w Stopniej 
Ruskiej, J. Mangelda w Pużnikach, J. Cetnarskiogo w ! 
Chwałowioaeh, M. Romańskiego »,• Bylicaok; nauczycie/ 
lami i nauczycie.kurni szkól ‘J k i.: J. W iśnicką w Uj^ 
solach, J. Górn; s’.awiczównę w Kielnarowej, A . Fartuch? 
w Doroszaw.c W ielkim, J. Bydńńskiego w Pietrzykowi- 
oach, Al. Szoroburową w norymczach. O. Romańską w 
iiylicach, S. Alaltuo vą w Tołscczowio, Z . W ysoczańską 
w' Borku Nowela, M. Totpperową w Bielanach, S. BLeh 
siadecka w Hrnsiatyczach; nauczycielami i  naaczyoiel 
kami szkół 1 kl M. Chmielowską w Leszczytowie, Alf 
Bokiesiewicza w Leżanówcf*, J. Hum iniłowic-a w Ber- 
ohac' A . Kamera w Lubeszce, W . Stehlika w G odzi-1 
łsco W ilkowskiej, O. Buczaka w Koiowie, J. Mroź;- w, 
llzuchowej, J. Pielichatego w Czechowie. Al. Jliw ank. 
w Pogwizdowio, W . Piejkę w W yiokinj, S. Kotoraia w 
Na;zacowicach, K. Fąfarową \ W ierzuRy J. Greczyłę 
w Bakowoach, K. Mazurowa w Duolanoch, M. Myszków-; 
oę w Zadzieju, łf. Brzeczkuwnę w Ryoei e Doinej, T , 
Aiudryja w Bonorówce, Af. Kuucwską w Krywce, idę; 
S lan j’ówuę w Zarajpolu, M'. Bndżyka w  Stopczamwie, 
H. Czarnecką w Śliw cy M. Wrofiskiegd w Pużnikach,' 
W  Aliśniakiewicz? w Azedtn.ościu  Lubieckiero, Re 
cównę w Sromowcach W yżnych, Z. Skalską w Oo-dowej, 
J. K licha w Soli II, M. Kucińską w Lipowicj AT. Je­
zuita w Zarzecza, Al. Czabaka w  Podemszozyźnip, p , 
Bod gór-kiego w P ychu w icach .................  ''

------------------------  i   • - —

Z kalendarza. W  p o n ie d z ia ł e k  23 października! Teo^ 
doi a, Ignacego i Seweryna; we wtorek 24 października;' 
Rafała areban. i Fortnna.a : we środę 23 października: 
Cńryzanta, Daryi i Kryspina ^

Wschód słońca da>s U października o godzinie 6 na 
16, zaohoć o goazii. e 4 min. 34 ; długość dma godzin
10 min. ■8 - ; -

7, jynfeawsklejo 0H3arivałi>ryum. Dain, 22 października 
termo1 łotr doszedł od —  1 3  do +  18*2 C.; barometr*
wahał Rfi. _ -

1 października o godzinie 7 .rano skra baro­
metru '.37-4 m a ,  teimometra 6-8 O,, oisza, s
•^epenoar teatru :mińskiego ini Stowacidego 

w Krakowie.
; W  poniedziałek Lekarz na rozdrożu*.

W o w tciok : „Dz siejsi“ i  „Na rubieży*.
Wo środę: „Jemon ziemi*, ’  , ' “
U e czwartek „Dzisiejsi* i „Na r u b i e ż y _ —
W piątek: „Nieznajomy tancerz*,
W sobotę: K obiet- i pajac*. * «
W n iodzi-ię : „Kobieta i oajac*
W  poaielzia!ek: „Dzisiejsi* i „N? rubieży".

jewakiego 4  lata robót 
lata robót ciężkich.

ciężkich, Józefa W ilka 4

E r o s i & a  i m m h & n

L w t i ev, 23 październka.
Vsl wielka wystawa jesienna. 'L w ow sk ie  Toł|

warzysewo przyjaciół sztuk pięknych, nrządza w sa­
lonach swoich V II wielką wy stawę jesienną w dniu 
15 listopada b. r. Ostateczny termin zgłaszania! 
dziel na wystawę —  oznaczony do 10 iistopaaa^ 
Termin zaś ostateczny do nadsyłania dzieł sztuki* 
upływa z dniem 15 listopada. W ystawa zapowiadą 
się niezwykle okazale, sądząc po zgłoszeniach, ktoj 
re nadeszły jeszcze prztć oficyalnem : ogłoszeniem! 
terminu; w odświeżonych i udekorowanych salonac* 
Towarzystwa trwać ona będzie dłuższy czas. f* 

Poświęcenia icosciota. W czoraj przedpoładnlenl 
dokonał ks. arcybiskup Biłczewski przy udziale tScri 
mów puulicziiości i dostojników kościelnych i świecy 
kich, chrztu trze-h dzwonów nowo wybudowanego 
kościoła św. Elżbiety i prow izoryczrego poświęcę) 
ma kościoła. Dzwony odlano w odlew am i w Ka^

, luszu. ’ V'1 "
. - -  - sęSSŁ? _

Pieniądze wyłożone na Krem  „Odalisek" i mydło macierzankowe Bracha nie są wyrzucone. Skuteczne te ś re d k i usuwają. 
^ iyszcze, czenvonośd nosa i rąk, goją odmrożenia i cluonią przed pęka nem, avv J i acają płeć i czynią ją śnieżno białąó

Do nabycia w każdej drogueryi i aptece. Skład główny na Galicyę:

Śmierć P38(a. w  Słow eńskiej Bystrzycy w 
Styryi zmarł dr Józef V o  s r  j  a b , oyły poseł do 
Rady państwa i do Sejmu styryjskiego. Zmarły­
by! niegdyś przywódcą Słuwieńców w Sejmie sty­
ryjskim, a w klubie Hohenwarta odgrywał barJzo 
wybitną rolę.

jubileusz uprki.' Znakomity mularz ciesko-sto-

I k D P - k ó w . a l .  D ł u g / i .  1 8 .
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Inauguracyjny wieczór „Ula", nadscenki lite - 
rack o-artystyczn ej, przypom niał lw ow skim  b yw a l­
com  kabaretow ym  przede w izy sta iem  dobrych  ich 
znajom ych  z  poprzedniego sezonu pp. F . F -T a  i 
K aliciń sk iego, znanych  rów n ież pu b liczn ości kra ­
kow sk iej z  n iedaw nej gościn y  „U la "  w D robnerionie 
i oklaskiw anych rzęsiście . D o ty ch  znanych z K ra ­
kow a artystów  należy  rów nibż p. S ław ińska z „ T ea ­
tru N ow ości" —  tu deklam ująca w ierszyk i i gra ­
ją ca  w jednoaktów ce, w k tórej także w ystęp u je  p. 
B ohuszów na z krak. Teatru  ludowego, tudzież c o r -  
i e i e n c i e r  „U lu "  i, ja k  się z  pierw szego jnż 
w ieczoru  ouazaio —  jed en  z  n ajlepszych  kabfcra, 
cistów  p. D anieiew ski, w arszaw iak. W ars*~w a nadto 
dała  „U lo w i"  znanego G a licy i ty lko -  drukow anych 
bajek aktualnych, au to ia  ich  .onałego odtw ór­
cę p. B enedykta H ertza. T akiem i to siłam i, przy 
pom ocy no. je szcze  k ilka  inLycb, w ypełn ia  „ U l“ 
in teresu jący  program , k tórego jednak  najw iększą  
atrakcyą je s t r e v  u e p. t. „S en  dz ien n ik arza ", na ­
pisane z n iesłabnącym  hum orem  przez lw ow sk iego 
krytyka  teatralnego p. A dam a Z ag órsk iego . P rze ­
kuwają się przez scenę poslacie-bohaterow ie ostat­
nich w ypadków  w św iecie, dnżc jo s t  ty p ów  m ie j­
scowy en (D idur jak o M efisto, prez. K atow ski z  n o  
debm  B appersw iln , K oepnik-C epnik , doradca lite ­
racki p. H euera. „op neow an y g laspap ierem " przez 
m agistrat F rearo z  pom nika sw ego na piacn  A ka- 
dem 'ck 'm ) —  jes t także przedstaw icie l k rakow skie­
go dzienuika, form u jący  leg ion y  polsk ie  do T n rcy i 
vz sem ickim  nosem  i w  kon federadce) —  są ofiary 
drożyzny i je j  spraw cy itd. P róba  z M acterlinckow - 
ik im  „In tru zo m ", w yw ołu jącym  w prost przeciw ne 
nastroje —  nie udała się, mimo bardzo starannej 
gry  pod rezyseryą  p. Z agórsk :ego. T o  n ie dla ro z ­
egranej publiczności lw ow sk iej, k tóra  w  najbardzie j 
wstrząs ją cy ch  m om entach zam iast pożądanej ciszy 
robiła hałas pocieraniem  zapaieic o  pudełka lub 
ta głośnem  nalew aniem  do szklanek bnlkucąc )go 
„G iesb iib le ra " . Wi.

Zamknięcia kursu kwieciarstwa sztucznego, 
w seminacyutn przemysłu domowego L ig i pomocy 
przemysłowej, nastąpi 25  października b. r. o go­
dzinie 10 przed południem, w  sali seminarynm 
(Lwów, Pańska 11). W  tym samym dniu otwaTią 
cortanio w skrepie towarzystw  Pom ocy przemysło­
wej przy ulicy Pańskiej 11 wystawa prac togo 
knrsn. -  -

Usiłowano samobójstwu Kazim. Lewickiego.
T elefon u ją  n a m :D z i s i a j  rano w ce li w ięziennej 
znaleziono L ew icL iego, m ordercę aktorki O gińskiej, 
w stanie tak głębokiego snu, że  n ie  m ogąc go  odu- 
dzid, zaw ezw ano lekarzy , Ci, pom im o calogodzinnych  
.starań, n ie zdoła li go p rzy w rócić  do przytom ności. 
Zachodzi podejrzen ie, że nażył on  znaczną ilość 
środka nasennego v  11  o n a 1 n, ktdry mu od d łuż­
szego czasu  podawano; praw dopodobnie za o ia ł on 
schow ać k ilka  proszków , które codziennie otrzym y­
wał. —  P rzypuszczenie to nabiera teraz w iększego 

- ^ p ^ - ^ f r b i e p s t w Ł ,  
odebrano pew nego razu  L ew ickiem u  siedm  proszków  
TOionaln, które on zdoła ł „z a o sz czę d z ić " . L e w ick ie ­
go przew ieziono do szp itala  w ięziennego. '

Jak w  „Z a o z a -o w a n e m  k o le "  Rydla. Pi«.od 
sądem przysięgiycn we Lw owie toczyła się w  so­
botę rozprawa przeciw 27-letniemu Mikołajowi Da­
chowi i Marcie Szmyglowej, wdowie po robotniku, 
oskarżonych o skrytobójcze morderstwo. Marta wy- 
Ezla za mąż jako 18-letnia dziewczyna za Hawry- 
ła fezmygla, o 20 lat od niej starszego. Pociągał ją 
majątek, a nie miłość. Gdy Mikołaj Dach powrócił 
z wojska, zawiązał Ścisły stosunek z Marta, który 
ciągnąr się przez kilka lat. W reszcie Dacb chciał 
z Martą ze. wad i ożenić się z młodą dziewczyną, 
dat już nawet na zapowiedzi. Tymczasem Marta 
zdołała go odwieść od tego zanrarn, obiecując, że 
wyjdzie za niego niebawem za mąż, ma bowiem 
nadzieję, że mąż, jako chorowity, wkrótce umrze. 
T  mczasem. stan zdrowia męża poprawił się zna­
cznie. PoBlanowiła więc Marta zgładzić go ze świa­
ta przy pomocy swego kochanka. Dach kupił w 
Żółkwi truciznę na szczury, którą Marta dawała 
swemu mężowi w wódce, lecz trucizna ta nie dzia­
łała.

H aw ryło  S z m y g L l gd y  w yzd row m ł, postanow ił 
pójść n£ odpust do M onasceru, koło K rechow a i 
i podziękovTac B ogu  za łaskę. M yśl tę  p iz y ję ł 
Marta z zadow oleniem  i nak łon iła  męża, aby doDrał 
sobie D acna do tow arzystw a. D acb  u legł nam owom  
M arty i  postanow ił zam ordow ać H aw ryła . W y b ra li 
się w ięc onaj 2 2  m aja  na oapust. D o  godz. 1 1  w 
n ocy  trw aio nabożeństw o, poczem  D ach  zapropono­
w ał H aw ryle , »Dy u rządzili sofcie nocleg w  lesie. 
H aw ryło  zgodził się. W  n ocy  podczas snu H aw ry ło  
zosta ł zam ordowany.

■ Po werdykcie przysięgłych trybunał skazał Da- 
cLa na k a r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie, Szmi- 
glową zaś na 8  l a t  ciężkiego więzienia.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We wiórek: Piękna R izetta".
't\ e środę: „T o s_mo“ .
We czwartek : „Krysia leśniczanka".
W piątek: „T o Saiuo".

f i*  *  & b

B ,  C r r z t t F y e i s l i a ,  K r z y s z t o f o r y
vVvnajm uje i sD rzedaje piet w- 

too i żądnych fa b ry k  forten iau y, pianina, łtarmu* 
nie : p ianole  za  g o tów k ą  lub na sp ła ty  nawet 
(łwudziesfconnetyączne. in stru m en ty  u żyw an e od 
cen najniższy ca.

iOjlffl tóSSO-flEtiiS.
.Jakkolw iek  o w alK acb, jn k ie  stoczon o w  

dm acu  od  16 do 20  b. m. w  B e n g h a ń i  w B e r ­
nie, do chw ili, tt k tóre j to  piszem y, b ra k u je  je ­
szcze bezstron n ych  i  bezw zględn iu  w ia ry g o d ­
n ych  w iadom ości sz cz tg ó ło w y ch , zw łaszcza  o 
.'tratach  ooustruuuych , n ie  u lega  ju ż  w ątp liw o­
ś ć ,  że b y ły  to  starcia bardzo  zn aczn e i że w o j­
sk a  oku a cy jn e  w łosk ie  w  obu  tych  w yp ad ­
kach  i fik u  z naj w iększym  w ysiłk iem  i trudom 
odnk  i t zglądue zw ycięstw o . T a k  w  B enghasi. 
ja k  i  w D orn ie  obok  n iew ie lk ich  tam tejszych  
za łóg  tureck ich  t /y  stąpiła  p rzeciw k o  W łoch om  
ca ła  tam tejsza lud ’ .ośo arabska , nadto b ra ły  juz 
w  w a lce  udzia ł ok o liczn e  szczep y  beduińskie. 
W o jsk o  tu r o t - io  o k a iA o  przytem  boh aterską  
w prost odw agą i w. Jecznosć. Z a ło g a  D ern y  
sk łada ła  „ię  w ogó lo  piko ze stu żo łn ierzy  tu ­
reck ich . G a r s t k a  t a  j e d n a k ż e  d w u k r o ­
t n i e  z m u s i ł a  ł o d z i e  w ł o s k i e ,  w i o z ą ­
c e  w o j s k o  n a  w y b r z e ż e  do od w rotu , a 
ustąpiła z  m iasta dopiero, g d y  p ocisk i c iężk ich  
w iuskich  Jział ok rę tow ych  zburzyły  n iem al c a ­
le  m iasto  i  zam ieniły  je  ir w ie  d e  dyn  ią ce  ru ­
m ow isko. W B eu ghasi ok o ło  200  żo łn ierzy  tu ­
reck ich  zabarykadow ało  się w  w ie lk ich , n iedaw - 
uo przez pew n ego arch itek ta  n iem ieck iego  zb u ­

dowany eh koszarach i stamtąd prażyło wysia­
dające na jąd wojsko włoskie uio-Jo/czym o- 
gniem. Gdy zaś pociski włosach dział okręto­
wych zaczęły w tym gmachu burzyć ściany i 
gdy od nich powstał pożar, niewielki ten od­
dział turecki wypadł z płonącego gmachu i z 
b a g n e t e m  w r ę k u  r z u c i ł  s i ę  na  n i e ­
p r z y j a c i e l  a. Ta walka na bagnety była rze­
komo b a r d z o  z a c i ę t a  i k r w a w a .  Włosi 
zdołali wprawdzie i ten atak odeprzeć, lecz za­
wdzięczają to wyłączni', olbrzymiej swej prze­
wadze liczebnej, oraz ciężkiej artyleryi okręto­
wej. . - - - •,

Działo się to, jak wnosić można z depesz 
włoskich, w dum 18 b. m. W  dniu tym też 
już blioko 4000 wojska włoskiego stało na lą­
dzie. Turcy, nie mogąc wytrzymać ognia dział 
okrętowych, cofnęli się w głąb kraju w zupeł­
nym porządku, zabierając z sobą wszystkie 12 
dział, jakie tam posiadali. Lecz już nazajutrz, 
oraz dnia 20 bm. wojsko włoskie ponownie tu 
zaatakowane zostało przez z n a c z n e  o d d z i a ­
ł y  B e  dni  r ó w .  Ataki te odparto, lecz fakty­
czne zajęcie miasta i przyległych wiooek nastą­
piło dopiero dnia 20 hm.

Wobec ki1 kudniowego trwania tych walk i 
ich zaciętości trudno uwierzyć doniesieniom u- 
rzędowym włoskim, jakoby straty po stronie 
włoskiej wynosiły w Benghasi tylko ogółem 
dwadzieścia ludzi Według tych doniesień zgi­
nąć tam m ało 5 żołnierzy i jeden oficer włos­
ki, podczas gdy dwóch oficerów i 13 żołnierzy 
odniosło rany. Liczby te odnosić się mogą je­
dynie -do jednego z epizodów tych wala. Tak 
samo wątpliwa jest wiadomość depesz włoskich, 
podających straty Turków pod Bengnasi na o- 
gółem 200 zabitych i rannych. 1

Z Konstantynopola nadeszła wczoraj wiado­
mość, że onegr’ aj walczono także w pobliżu 
T r i p u L s u .  Oddział włoskiej piechoty w sile 
300 głów zaatakował tam rzekomo przednie stra­
że tureckie pod Sintau, l e c z  z o s t a ł  o d p a r ­
t y  u  z n a c z n e m ;  s t r a t a m i .  Po stronie 
tmockiej, której straty wynosiły dziewięciu za­
bitych i 10 rannych, walczyło i tu przeszło 
100O Beduinów.

Takt, że załogi tych mniejszych hipulitań- 
skich miast portowych taa zacięty stawiają opór, 
podczas gdy w samem mieście Tripolisic Turcy 
ustąpili niemal bez walki, nasuwa przypuszcze­
nie, że w stolicy kraju jedynie z d r a d a  glo- 
wv miasta K a r a m a n l i  Ha  s s a n a  umożli­
w ia  Włochom tak łatwe zwycięstwo. Zdrajca 
ton rozsyła obecnie listy do szejków wewLątrz 
kraju, ażeby i oni odstąpili Turków i poddali 
się Włochom. Listy te zapewnŁ jeduak skutku 
zamierzonego nie odniosą.

Nie dziw, że bohaterska obrona Turków i te 
truaności. na jakie napotkano już przy obsa­
dzeniu miast portowych, w połączeniu z grozą 
cholery, ktoia według doniesień z Konstanty­
nopola szerzy się wśród wojsk włoskich w prze­
rażający sposób, zaczynają już prasę włoską 
usposabiać nieco pesymistycznie. Rzymski dzien­
nik „Popolu Romano" tłomaczy też już swoim 
czytelnikom, że okupacya Tripolisu nie będzie 
zapewne wojskowym spacerem, lecz, że z a b i e ­
r z e  d u ż o  c z a s u  i o f i a r .  Zaleca on wobec 
tego społeczeństwu włoskiemu z i m n ą  k r e w  
i c i e r p l i w o ś ć .  Pamiętać ono powinno o tem, 
że klęskę włoską pod Aauą spowodowała głó­
wnie n i e c  a r p l i w o ś ć  o p i n i i  p u b l i c z ­
n e j  we Włoszech, która sprawiła, że wówczas 
rozpoczęto walkę z Abisyńczykami bez należy­
tych przygotowań. Tym razem błędu tego uni­
knąć należy. Pewne zdenerwowanie z powodu 
niespodziewanych tych trudności zdradza tak­
że ofieyalny „Giornale de Italia". Grozi on 
Turkom, że jeżeli dalej i opierać się będą w 
ten sposób, Włochy tem mniej będą sklonue do 
przyznania im odszkodowania za Tripolis, a 
wobec „sabotażu" ich interesów na Lewancie, 
mogą rozszerzyć swoją akcyę operacyjną i na 
i n n « m  m i e j s c u  z a d a ć  T u r c y  i cios sta­
nowczy.

Cży groźby te wywrą w Konstantynopolu 
jakiekolwiek wrażenie, trudno przewidzieć. Za­
nosi się tam, jak s.ę zdaje na pewne niespo­
dzianki polityczne. Dziś ogólnie - już przypu­
szczają, że t a j e m n i c z a  a l u z y a  S a i d a  
p a s z y  do „ p e w n y c h  s o j u s z ó w "  o d n o -

i ł a  s i ę  do  p r z y g o t o  wu j  i ą c e  g o  s i ę  
p r z y m i e r z a  T u r c y i  z A n g l i ą  Rząd an­
gielski — jak przypuszczają niektóre dzienni­
ki —  ma za pewne teiytoiyalne ustępstwa ze 
strony Turcyi, podjąć się misji „ n a k ł o n i e ­
n i a "  Włoch, aby zadowoliły się jedynie prote­
ktoratem nad T r i  po l i som. . .

Już po napisaniu oowyższych uwag otrzyma­
liśmy następujące telegramy:

(Telegramy „Nowej Reformy" z 23  października.) 
P '  p i “ a  W I j c L ó w .

Berlin ,Lokal-Anzeiger" dunosi z K o n s t an 
tv n  1 o l a:  Gdy Włosi lądowali pod Bengazi, 
zestftU napada ci pracz T.rk6w. l  o s t r o  „ i e
Ł ł M k i . "  pci s io  30 2 « r
w ó d c ą  o d d z i a ł u .  , ____

Rzym. Oficyalnie podają straty W.ochow na 
24 żołnieizy poległych, a bfe rannych. Turcy 
mają 200 poległych,

wp.fc bitwa pad
Rzym. Dotąd niema żadnych szczegółów o 

ostatniej, krwawej bitw.e _>od Benghazi.
Rząd wstrzymu e wszyetlcie telegramy, aby 

nie n iep ok o ić  rodzin  w a lczący ch  żołn ierzy . Krą­
żą pogłoski, że w bitwie toj poległa IU00 żoł­
nierzy włoskich. „M essu g ero " przyzna je , że 
straty  W ło ch ó w  w te j b itw ie  były wielkie.

8erlin. „Morgenpost" donosi z M a lty : S/lów ią, 
że w bitw.e koło bengazi padło 800 Włochuw.

Konstantynopol. Dzienniki donoszą o w i o 1- 
k i e m  z w y c i ę s t w i e  T u r k ó w  p o d  Ben-  
gas i .  Turcy stracili 115 żołnierzy w zabitych, 
no strome Włocuów blisko 1000 ofiar.

g f c ź n /  r J ja h ie .
R2Vm. „Gioruale d’i a ’u"_ z a p o w i a d a  

wkrótce łUcvq tioty włoskiej na morzu E *®j“ 
skiem.

Sbalera wśfśd woj[s!ia.
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że w Tri- 

polisie w ś r ó d  w o j s k a  w ł o s k i e g o  cho-  
l e r a  r o z s z e r z a  s i ę  d a l e j .  Od u z j  3- 
c z ę c i a  w o j n y  u m a r ł o  na cnolcrę 216 
żołnierzy włoskich.

Ofcojsicya p-ftóT,
Rzym. Z Tripolisu donoszą: Lądowanie wojsk

odbywa się w dalszym ciągu. W  BeLghasi, uo- 
kejd przybyły iowe oddziały wojska włoskiego, 
lądowanie odbywa się w zupełnym porządku. 
Pułkownik Albera przybył a o - T r i p o l i s u  
z kilku oficerami kar&binwrów.

Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Try^oli- 
su z wczoraj: Radiotelegu.m, który ta nadszedł 
donosi o obsadzeniu Derny. Jeden kapitan tu­
recki i 7 żołnierzy, Łtórży byli tam ukryci, 
zostali wzięci, do niewól:. Archimanaiyta przy­
siągł jeneraiowi Caneya wierność. Kapban Pia- 
zza wczoraj po raz drugi rekogtoskował teren 
na aeroplanie Blóriota. >>

C it u a o y a  rr T . ^ o l i s i c .
Kzym. Agenc. Stefaniego donosi z T r i p o l i n u  

pod datą 21 b. m.: Wczoraj pojawiły się pogło­
ski, jakoby Turcy przypuścili ponowny atak na 
posterunki włoskie. Wiadomość ta jest zupełnie 
nieprawdziwą; panuje tu zupełny spokój. Około 
400 j e ń c ó w  w o j e n n y c h  p r z e w i e z i o n o  
na p o k ł a d  p a r o w c a  „N ilo " , który odje­
chać ma do Neapclu. Aresztowano kliku tubyl­
ców, którzy p.zedsięwz.ęli kroki nieprzyjaeieJ- 
s l :e przeciw patroiom włoskim.

Ostrzeliwanie miejscowości Homs nie spowo­
dowało żadnych ofiar wśród ludności.

Dzisiaj przed połuaniem wywieszono na cy­
tadeli włoską chorągiew, co powitano strzałami 
działowtmi z okrętów. -  - ■

Lądowanie wojska i maleiyaiu wojennego
trwa dalej.

1
d e i ć o p t a & y  w I c s A F fc .

_ Rzym. Ag, Stefaniego donosi z Tripolisu: 1 a- 
pitan Piazza wykonał wczoraj rano na aparacie 
Bler/oia ewolucye, co wśród Arabów wywołało 
wielkie zdziwienie i przestrach, bc przypisywali 
temu aparatowi siłę nadprzyrodzoną.

Bujkai Włochów u Turcji.
Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Konstan 

tynopola: Przed składami włoskimi w Stambule 
zorganizowano sluzbę, która n i e d o p u s z c z a  
do  z a k u p y w a n i a  t o w a r ó w  w t y c h  
s k l e p a c h .  W  jednym ze składów jest nawet 
posterunek policyjny, policja jednakże nie in­
terweniuje. Według wiadomości z Benut i Je­
rozolimy Wiosi tamtejsi zmuszeni są płacić 
wszystkie podatkp tak jak krajowcy.

Bkokoua Interurencfa Niemiec.
Berlin. „Nord. A l Ig. Ztg." stwierdza wobec do­

niesień zagrań dzienników niemieckich, że ba- 
r o n M a r s c h a l l  w c a l e  n i e  n a k ł a n i a ł  
P o r t y  do s z y b k i e g o  z a w a r c i a  p o k o ­
j u  i z u p e ł n e g o  z r z e c z e n i a  s i ę  T r i ­
po l i s u .  Ograniczył się on tylko do tego, aby 
dowiedzieć się o z a m i a r a c h  P o r t y .

i, &'

Poważna sytuaeya 
w Wiedniu.

(Telegramy „Nowej Reformy" z 23 października)
t e  ' ,v>

■jj Wleueń, 23 października.
r sienniki poniedziałkowe osądzają, sytuacyę 

polityczną bardzo pesymistycznie i twierdzą że 
"enOLstruecya gabinetu przez powołanie u- 

rzęaników, jako reprezentantów narodowych, nie 
przyjdzie do skutku, ani też akcya, wdrożona 
przez usianowienib komisyi pracy, nie doprowa­
dzi do żadnego rezultatu. —  Gdyby udało się 
ukonstytuować kom.Jsyę pracy, to „ipso facto" 

łoby tj ukonstytuowaniem się większości rzą- 
owej, która później mogłaby utworzyć ze swe­

go łona rząd Ale jest wątpliwem, czy do tege 
przyj 'zie; ja.r słychac, Czesi żądają nietylko 
powołania dwóch zastępców swoich lo gabine­
tu ale także gwarancyi w kilku kwestyach na­
rodowi ~b, zwłaszcza w sprawi6 uregulowania 
stosunków językowych przy sądach Związek 
niemiecko - naiodowy zaś czyni znaue j'uż tru­
dności. Wobec tego nie wiadomo, jak skończy 
się obecna sesya i c z y  p a r l a m e n t  b o d z i e  
z d „  l n y  do  p r a c y .

Na ^szeim wypadek jest momożiiwem, aby 
parlament mógł załatwić w obecnej sesyi cały 
program prac, przedłożony przez rząd. Są je­
dnak bardzo piine sprawy, które do świąt Bo­
żego Narodzenia muszą być zaiatwione, jau: 
. p r a w a  d r o ż y z n  i an a, p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e  i p r z e d ł u ż e n i e  p r o w i z o ­
r y c z n e g o  r e g u l a m i n u ,  który kończy się 
z dri,em 31 grudnia r. b Jeżeli się okaże, że 
parlament i tych nawet spraw nie będzie w 
stanie załatr ić, to, jak twierdzi „Sonn-u. Monn- 
ta^s Zeitung", nietylko parlament będzie zam­
knięty. ale parlamentaryzm wogóle na jakiś 
czas w/iąozony z "ycia politycznego i nastąpią 
wtedy albo rządy § 14, albo z a s y s t o w a n i e  
k o n s t y t u c y i .  Nateuwypadekbr. G e u t s c h  
u s t ą p i ł b y ,  ponieważ jest on tyiko zwolenni­
kiem rządów parlamentarnych. Obecnie jeduak, 
jak donosi wspomniane pismo, stanowisko jego 
n ie  j e s t  w c a l e  z a c h w i a n e .

Wczoraj przyjął cesarz na osobnych posłu­
chaniach bar. Gautscba i szefa sztabu general­
nego Conrada. -1  

Znamiennym jest też fakt, że w s z y s t k i B  
p i s m a  p o n i e d z i a ł k o w e  w y s t ę p u j ą  
o s t r o  p r z e c i w  z w i ą z k o w i  n i e m i e ­
c k i e m u  za u n i e m o ż l i w i e n i e  u t w o r z e ­
n i a  w i ę k s z o ś c i  p r a c y  przez sprzeeiw.enie 
się powołaniu Czechów do gabinetu i przez 
sprzeciwienie się fakultetowi włoskiema, .Zwią­
zek niemiecki naraź; się tylko na to, że ewen­
tualnie utworzona bęiLie stara większość pra­
wicy przy pomocy c h r z e ś ć i  j ań s k o  s oc ya l -
n y c b ,  - - -

n a d e s ł a n e ,

Artykuły w tym dzutJe nie pochody „u 
redakcyi).

Konces/onow&rty Dom handłowy 
{ B i u r o  pośrednictwa

Adama B'lirskiega w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, w e jjjie  od ul. Jagiellońskiej 6, ToJet 1004 . 
Pośredniczy w  sprzedaży i kapnie majątków zietn- 
skicn, kamienic, realności, parcel bcdow ianyct pro­
duktów rolnych, fabrycznych i t. p posiądę najwię.' 
kszy w jb ó r  różnych obiektów. , 7626

K©Msfytii_eya
(Telęgramy „W Ret." z 23 października.)

Przjgctowafila kań itytac/i.
Pekin. Dzisiaj ma nastąpić o t w a r c i e  zg i v  

m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  Ponieważ rady- 
kali przygotowują się Jo energicznego wystą­
pienia, więc prawdopodobnie regent nie otworzy 
zgromadzenia osobiście. Obiega pogłoska, jako­
by cdKryto planowany z? nach na z g r o m a ­
d z e n i e  n a r o d o w e .  Przedsięwzięto liczne are­
sztowania.

P le K ffg s y  pa i.ia ir.4d t c “ i i - - L
Pekin. (B . R eu tera .) Z grom a d zen ie  narodowe 

zastało otwarte przez ks. Czi .to w  im ieniu  re ­
genta, M ow a  tronow a n i e  z a w i e r a  w c a l e  
w z m i a D k i  o  p o w s t a n i u ,  w yraża  ty lk o  ż y ­
czenie zaprowadzenia rządów konstytu cyjnych.

Z  iinas b n i  Jd ss?& iS sa p .
Petersburg. „Russkoje Słowo" donosi z P e ­

k i n u :  Frzj rewii wojskowej chciał jakiś stu­
dent wykonać zamach na J u a n s z i k a j a .  Za ­
m a c h  j e d n a k  n i e  u d a ł  się.

Według dalszych doniesień z Pekinu, po­
wstańcy z a j ę l i  m i a s t o  C z a n g s z u .

S a m ia r y  Ja a a s J f e a ja .
Berlin. „B°rl. Tageblatt" donosi z Pekinu, 

Juanszikaj dotąa n ie  c h c e  o b j ą ć  d o w ó d z ­
t w a  n a d  w o j s k a m i  r z ą d o w e m u  Mówią, 
że Juauszikaj dąży do prezydentury republiki 
chińskiej.
9 a u h iłj i  nr r ę k a c h  rs a ro in c y s n ls łó w .

L oy ćy n . „C en tra l N tw s “ don osi z  K in k ian u - 
Z w y cię stw o  re w o lu c jo n is tó w  jest z u j  s ł n e .  
H a n k a u  z n a j d u j e  s i ę  w e n  ę k a c h .  
W iadom ości z  p row in cy j pow stań czych  w y w ie ­
ra ją  w  F ekin ie p rzyg n ęb ia ją ce  w reżenie. A m ­
basadorow ie sądzą, że  p o w s t a n i e  jeszcze  da­
lej się r o z s z e r z y ,  je że li rząd  n ie zapanuje 
uad położeniom .

Tymczasem w Pekinie obawiają s i ę^zwro-  
tu na  g o r s z e .  Obiega tu pogłoska, że jeden 
z okrętów wojennych został zatopiony przez re­
wolucjonistów. W kołach rządowych opowia­
dają, że Juansziltaj ni 3 chce przystąpić do ode­
brania Waczangu wobec ogó.nego niezadowole­
nia z przygotowań rządowych.

SPuwsta&le r S a ! i t s u 8 '2 n

Londyn. „C en tra l N ew s" donosi, że  w  K ansu 
mają M ahom etanie p ow stać  i  p o łą cz y ć  się  z re ­
w olu cjon ista m i.

Baa'iractxo Ckfln?
Petersburg, Jak donoszą tutejsze dzienniki 

z P - k i n u ,  grozi Chinom L a n k r - i c t r  „ ' p e -  
/ o l u c y o n i ś c i  z a b r a l i  około 4C.Ooó mi- 

I i o n ó w m a r e k  z k a s  r z ą d  o w y  ct Mini­
ster kwrócił się do syndykatu finansowego o 
zaliczkę w kwocie 5 milionów marek na wcjcę 
z rewolucyonistami. P i ą t a  c . z ę ś ć . f i r iu hau 
d l o w y c h  z a w i e s i ł a  w y p ł a t y .

i Uw*pu>z.,dze*Le £Ia?&sswe.
Londyn, Dzienniki tute.sze donosfą z Pe k i -  

du:  Odezwa rządu nakazuje kapcom pizyjmo- 
wdć pieniądze papierowe. Kantory wjmiarj 
otrzymały rozkaz mieniania not papierowych 
poa grozą ciężkich kar. Usposobienie Pekinu 
jest przygnębiające.

Z a t a r g  o  M a r o k o  

1, z a f a t w i o n y .

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .
~ k Paryż 23 października.

Dzienniki zbliżone do nrmsterstwa spraw za­
granicznych zapewuisją, że mogą w stanowczej 
formie potwierdzić wieści, iż niemiecko-frencu- 
skie rokowania n a j p ó ź n i e j  za  £ d n i  będą  
u k o ń c z o n e .  „Matin" donosi, że ugoda pomi­
nąwszy kilka pundów, w rzeczywistości jest 
już zredagowaną, tak że ambssador Cumbon mo­
że już przystąpić do sfoimułowania ; układu 
w spranie wymiany terytoryum. Przypuszczają, 
że ugoda około 1 listopada może być pod­
pisaną.

I f t h t a M  i leieorafiiiae

ńltos?! Rź!onpf
i  23 października.

Wiedeń. Cesara złożył wczoraj w pałacu Au- 
garlen półgodzinną wizytę królowi włoskiemu. 
Kroi serbski odjechał do Drezna.

Se wolący a «9 PcrtnfjaliL
Lcindy.i. Z L.zbony donoszą, że r oj aliści ma­

szerują na Oporto.
K a p i t a n  G o n c e i r o  ma b y ć  z a m o r d o ­

wany .
f T / b a c R  p Ł t c j J  w  T - M r ,

T o k io . W czora j nastąpił w yb u ch  w  p a ń stw o­
w ej fa b ry ce  p io cb u ; 12 osób zabitych, 9 ran­
nych, Wybuch zn iszczy ł 40C0 k ilu g .a m ów  p r o ­
chu.

Zcgadbiowa sp?awa.
Oran. „Echo d’Oran“ donosi z U d ż d y :  Gene­

rał Tontóe kazał aresztować francuskiego komi­
sarza, rządowego z Udżdy DesUUleur’a, francu­
skiego wicekonsula Lorgeau i kapitana clowego 
Pandor.'ego. Nie jest prawdą, że obwiniono ich 
o przemycanie materyału wojennego. Wszystkich 
trzech wkrótce wypuszczono na wolność. Afera 
ta spowodowała aresztowanie Kaid Habiba i tło- 
macza Benacefa, którzy od lat trzech znęcali 
się nad tubylcami i kolonistami. —  Uwięziono 
także czterech krewnych Kaida. Ł

sNowo otworzona magazyn towarów bla- 
watnych, jedwabili i płócien,.-:-, pod finną ii

V q  B ' 1 ' J L S I Ę L
Kraków, 23 października,

y Zgon ks. Stojalowakiego. K i . ’ S t o j  s l o w  
s k i  z m a r ł  d z , i ś  w p o ł u d n i e  o g o d z i n i e  
l s z e j .

Nieszczęśliwy wypaaek. Jakób W n^k. gos.io - 
Jarz z  Zab ierzow a, je ch a ł dziś rano do wapiennika 
N agle kon ie eię przestra sza ły  1 p oczę ły  pędzić g a ­
lopem. W  cza cie  te j ja z d y  W n ę k  spad1 z  w oza  1 
doznał liczn ych  obrażeń  tak w ew nętrznych , jik  i 
zew nętrznych. Z pow oda u p łjw a  krw i odw ieziono 
go do szp ita la  B on ifratrów .

Złamanie nogi. J óze f Siw larek, la t 49, w ysk o­
czy ł w czoraj z  dorożki ta ł n ieszczęśliw ie , i i  dostał 
ulę pod kola  i doznał złam ania nogi. P o g o ł ow io ra ­
tunkowe po udzielen ie mu p ierw sze j pom ocy od­
w iozło go do szp ita la  św. Ł azarza .

Trójka złodziejska. Na te legra ficzn a  r e k w iz y c ję  
p o licy i w S try ju  aresztow ano w czora j na dw orcu

■.olejowym przybyłych pospieszuym pociągiem : 18< 
letniego Mojżesza Józefe FacLaa, I7-Ietu iego Ozys 
sza Scheehtera i 18-letniego Euasza Dawida Fenera, 
Trójka ta miała się dopuścić w  Stryju szeregu 
kradzieży. P rzy  aresztowanych znaleziono 2 0 0 0  h  

Niedoszły b^aclszeg zakonny. W czoraj aresztc 
wano 19-letniego Dolińskiego ze Sokołowa, przybyd 
łego ze „ owa, gdzie popełnił większą kradzież 
w aptece , ’ od —gods przy ni. Zamarstynow skie 
na szkolę p. Oberbardowej. Doliński przyjechał do 
Krakowa przed paru dniami i ndał się jednego 
z klasztorów s prośbą o przyjęcie go na braciszka, 
klasztornego. Policya przecięia jednak wczas te za 
miary „klasztorne". ,

Odpowiaóztaljj redaktor i wyduwca: 

M i o b a ł  i S l o n G p l ń s k i ,

„ T y l k o  <11 u I 1. T .  I n i e l l g t u c y i "  
P ie rw s z o rz ę d n a

SZKOŁA TANC9W 
J tzeltt 1A Hsalii Witkaj

Kraków, Rynek gł, „Pałac Spl&kł".
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godziny 1 0  ae 

1 i od 4  do 7 7 6 42  5 20 '
1  ^Arcyks nad w antykwaryusz

s c ‘«w a r .:
mieszka obecnie: G o ł ę b i a  2, I p Gabinu, 

otwarty od 9— 6, telefon nr 1501. L / .#  
8240 1 3

Dr Filip Weiner
otworzył kancela^yę ad wokackafj
w Krakowie, ul. Grodzka 13, Tel.2153^

8 2 38  1 2

/ARCO (Tyrol południowy),
0.dyan,6, jak dawaiej, przez sezon 'zimowy 

(willa Germania) f
79E4 4 4 ---------------D r  W ły ń s A t  K a lm a t ,

ZIp Filipka© w* ez
lekarz zakł. w  Cieplicach Trenczyńskich

powrócił, nlics, K o l e j o w a  i 8, od godziny 3 —4 
‘  8x58  3 4

„Mcmocpatyczr.7 
d i m o w y "

skreślił Dr Artur Oornfest. Cena K 4. N ł poi to 
należy dołączyć 55 hal. cjklad główny w ks.ęgiirnf 
Adoha B l a t t a  w e  L w o w i e  (Dom L ig i Pom o­
cy przemysłowej). 5 ‘ • ’ 81 67  2 5

jK a n ce la r^ a  ad w o k aek a  -  ^

Dra Zygmunta Marka
przeniesiona znstaia 8203 3 3 

do d o i u u  p r z y  i - l l e y  W i ś l n e J  8 ,  I I .  p .

D o num eru n in ie jszego  dołączone je s t dla P. T .1 
P renum eratorów  zam ie jscow ych  pism o reidam ow e, 
firm y Prokop SkorkOYaky 1 Syn, dom u ekaporto-,
w ego Bakier i  m attry j na ubrania m ęskie i dam ­
skie, w H n m p o l c n  (w  C zechach). —  F irm a ow a 
zn a ra  je s t  z  rzetelności. T o  też za .eca  się, b y  w_ 
razie p c irzeb y  zw ró c ić  się do n ie j z  zc mówieniem  
za  pom ocą mar ty, c i c ią ć  się d a ją ce j oa za łą czon e ­
go  pism a. * 7 9 H

turcs tetegc-ahczni).
“.iede 33 października. (Giełda południowa), y /  
Marki 1” J '8if. Renta m sjowa 9 .  E0. Renta koronował 

węgierska 30-70. Akcye atsir. zakł. kred. J37-5). A kcyt' 
węg. zakł. kied 83l-50. Akcye A ngbbankn  3 i3 -j0 , 
Akcye Unionbanku 617-60. Akcye Bankveremu 637-2P 
A.kcye Laudetbaasu e-łU"— , Akcye kolei państwowyoh 
7x7-— . Lombardy 109-76 A k cje  fabryki broni 740-—. 
Akcye tytoniowe 3 i6 -— . Alpiny 620’—. Rima-Mnranyi 
693-— . A zcye praskiego Tow. żelaznego £74i."— . Losy 
tureckie 2dtt-ó0. Rabie 25ó’— . Skod^ t>73’50, Akcye ga -
lio Banku nipoteoznego O— •—  *  — - '■

Usposobienie: silne. 1
Serlh , 23 października (Giełda poranna.^

* Akcye kredytowe 199"75. To w d r s * o u to w e l§ 5 '—, 
Usposobienlo: 3ilne,

.Gleida warszaweKa
Warszawa, 23 października.
4-p.ocenix.wa renta rosyjska 92*70 rb .; premio^wlu a 

1864 roku — ■—  rb .; p icm iów ca t  1866 rouu — ■— 7 
4‘ 1,-proo. obligacyo m. Warszawy 90-40; 6 -p .oo. pozy , 
czka rosyjska I  em Lyi 96 '— b .; 6-proo. pożyozka XI 
smisyi j  u-60 ; szlacheckie 330-— ; 6-proo. listy ziem. 
ski< 94-70; 4 t(,-proo. listy ziemski* 90-26 rb .; 6-proę, 
listy miasta Warszawy 90 40 rb .; 4*/,--procentowe listy 
miasta W arszawy 9J-15 rb .; S-prceontowe listT łódzki^  
86"86 i ab.; akoye niasta l odzi 3 -9 -—  rb.; akcye R-n  >'

St-tracbowioo 13a-— rb.; Lilpop 136*—  rb.; IP.udzkf 
13-5C. Rudzki nowe 136-50 r l . ;  Zawiercie 326- * rb.:' 

Zyraruów 283-—  rb.; Pntiłów 139-— ib .;  f -  moc. piotr*' 
kowskie 91-30 rb.; Bormm-Szrydo 38 y -~ 'rb  • Berlm 
46-22'/,. ■ * - — * »

, . Giełda zbożowa.,^ ^
Budapeszt, 23 października -  Tu.,, z b o io w ję ^ ^  
rczenioa n i pu,.dzieraiu 11-79 do 11-81; p szem iitiu  

kwiecień 12-0A do 12-06» żyto na październik 1.-29 do’ 
10*30; żyto na kwieaień 10-48 do 10-50; owies n» pa > 
ździernik 9-ol do 9-62; —  owiec na kwiecień »  64 agl 

trntrnrodza na mai S-n6 do 9-67. -9*66; kuroradza j a  maj b’ ód do S'&7.
Oferty 

deszcz.

—  ;i3f» « i

Poieca ostainie nowość, na sezno- 
jesienny i zimow)7-. —  Towar tylko 
doborowy. —  Olbrzymi wybór,

, C enj nadzwycza ni skie V-—
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IK A  Ą B A M E
; ;  t u t k i  z e  s t e r y l ś z o i w i S i ! ^  w a t « ^

Papier ten w yrabia się z najdelikatniejszych w łókien roślinnych hez dom ieszki farbow ej
jedyn ie  i wyłącznie w fabrykach :

S^ciefe Aiioliyme “les Papiers Abadie, P arjź
7044 P ap ier pali się lek k o  i r ó w n o  i n ie  p o w o d u je  ża d n eg o  d rap an ia  w  g a rd le . : 18 20

m i  A B A M E
: :  t 4tk> i  f  b n ł k i  p a p i e r o s ó w ' : :

P o s a d y
za kaucja do sprzedaży nabiału albo też nafty 
.ab pieczywa, poszu tujo isoba niezależna. Z g ło ­
szenia: Stanisława B , dom komisowy, R m pów - 
tri 42, Zakopane. 8192

Egzaminowany p a la *
poszukuje posady do kotłów parowych, Marek 
Rydzak Mostowa 1. 8, Kraków. 8221

D o  s p r z e d a n i a
zupełnie nowe futra podróżne, myśliwskie, u- 
irania frakowe, sm ońng, anghz, ubranie m a­
rynarkowe, nlsler, kurtka myśliwska, paltot zi­
mowy. Smoleńska 35, I p., na prawo. 8215 1 3

A k a i l t m i k
filolog, rntuuowany instruktor, poszukuje iekcyj. 
Przygotowuje również do matury. Zgłoszenia pod 
„Filolog11 poste rest. Kraków, za okaz, kwitu ins. 

. 7214 1 2

Kto foloży
do interesu bardzo rentownego i pnajem nego 
2— 4090 K, otrzyma posadę i udział w  zysku. 
Zgłoszenia T. E. poste rest. Tarnów. 8213 1 3

fetor i w Moiis ffia i
Z o fi i  R a d w d ń b k a , akuszerka i masażystka. 
któia przez kilka lat była w Paranie, ostatnio 
3 miesiące w Paryżu Osoby interesowane, ży­
czące się dowiedzieć cos o Brazylii, m og„ się 
poinformować nlica Garbarska 1. 12. ™' 8197

„ A K S M A N N "

tjiuro i skład maszyn ao pisania
Spółk! z jgr. odpowitrfłialnuiScią

zawiadamia swoich P. T. OdDiorców, że p Zem- 
Drzyckinie iest już agentem tej firmy 8207 1 3

Semraiiystlia IV Sw
udziela lekcyi i konwersacji niemieckiej. M. M, 
LuDomirskiego 1.9, II p., drzwi Nr 8 8209 J 3

Ziemniaków
bardzo smaczLych, wysokoprocento­
wymi, sprzeda kilka wagonów Zarząd 
dóbr Grodzisko. 8194 i  3

CeboTi
lo 60 m.itrów po 20 K za metr, ma do 
.edania Dobrzański, GiomniL 8195

i bony
„ak Polki jak cudzoziemki, poleca biuro 
nauczycielskie „Protectiou11, ul. Kapu­
cyńska 3. —  Tamże tani pensyonat dla 
przejezdnych, ■*; 8218

5półH<wa
w Rzegocinie

poszukuje z ? s t ę p t y  dla sprzedaży 
zdrowego cbleba. Kaucya i referencye 
wymagane. Zgłoszenia listu wne przyj­
muje: „Spółka rolnicza'- w Rzegocinie,
O. p. loCO. ~ ' 8219 1 2

Rysownik
znajdzie zaraz posadę w biurze budo- 
wniczem. Zgłoszenia po d J .  0. poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
iuseratowego. ' 8212 i 2

METOD" m
udzielają iekcyj osobnych i zbiorowych: 

F . W C U Z  z wyźsz. wyksztal. 

Anglik z wyższ. wyksztal.

Niemiec z  w y ż s z . w y k s z ta łć .

K rabów , ew . Jana 3 ,1 p . 6037 37 o

Dywany
perskie, gużone, tkane, chodnik*, 
p c r iy e fy , firan k i, Łap:?, k o IJry , 
k o c i ó ,  m a t e r i e  o M ^ a *
5289 ta p e ty  i ip . _7 0

Filip Hgbs \ SuiKnafó
skład komisowy

Kraków, uilra Szczewńslm 7, 1. piętro.
Ceny oryginalne fabryczne.

na ot szkoing
T n P h y  I p a s k i  na książki —  
T a b l i c z k a  —  C y r k l e  —  
P l ć r a  - A t r a i n B i i t  —  S i a ­
k i  —  Z  £  s z y t y  —  N o t e s y  —  
P a S r a iS M  —  S c y s o p j l r i -  
P a l e t k i  —  F a r b y  —  T a s z ,  
♦  K r e d k i  —  P e z a d z l e  ^

6007 poleca handel papieru 28 o

Teofila Bęknera
Kraków, Długa 4, obok apteki.

O o i & d y  k o n k u r e n c y j n e
z 3 dań po 90 halerzy. Pługa 91, II piętro.

7541 15 15

Uiizislam iaiio Iekcyj
języka rosyjskiego, niemieckiego i łaci­
ny. Biskupia 10 II p na Iowo 8054 4 c

Dobro iiroGKzynl
prosi o robotę. Szyje prędko i  tanio. Zgłoszenia 
Jadwiga Mittan, Szlak 7. I  p, ~  8110 3 3

Przystąpię
do pewnego i rentownego przedsiębiorstwa z 
odziałem i kredytem do 20.000 K. Zgłoszenia 
listowne przyjmuje: Zakład Kupna-sprzedaży 
nieruchomości i pretensyj11 Kraków, ni, W iślna 
1. 4, I  p. 8045 4 5

Kawiarnia
blisko Rynku Gł., dobrze się rentująca, za przy­
stępną cenę la^az do sprardania. W iadomość: 
nl. Felicjanek 1. 17, II p., Magieiski. sOuO 2 3

UppSą
w zachodniej Galicyi obdlnżony majątek 
ziemski około 400 morgów ziemi lub 
mniej, z budynkami mieszkalnemi i go- 
spodars. z częściowym inwentarzem ży­
wym i martwym, blisko kolei i miasta. 
Zgłoszenia pod „Agronom 444“ poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
iuseratowego. 7994 3 3

F n ż y C f t k i  $ S 0 ! M e
na 4 do 6%, od 200 kor. począwszy, bez porę­
czycieli, na raty miesięczne po 4 kor. dla osób 
każdego stm u, szybko i dyskretnie przeprowa­
dza Filip Feld, Dom bankowo-giełdowy. Buda- 
pest VII., Rakuczi-ut. Nr. 71- 7938 8 8

tem ii
i ludzie prywatni, mający rozlogłe stosunki 
w sferach pryw a^ych. zarobią łatwo miesię­
cznie od 200* d »"4 0 0  koron, przez sprzedaż 
bardzo pokjpnego przedmiotu Listowne zapy- 
ania tylko poisk.e: k. Raciborowski, Budapest. 

VII, boulerard Elisabet 48. 7782 2 4

Dla emsręte
iub ogrodnika dwa ogrody owocowb i mieszka­
nie, o & km. o l rynku krakowskiego, do w y­
dzierżawienia. W iadom ość: ul. Dominikańska 
!. 3, I piętro, drzwi 4, od 12 do 2 w południe. 

7243 6 6

Wytwory VIGHY
iialiiralitydi soli'

francuskich zdrojów rządowych.

2-3 kawałki po jedzenia 
ułatwiają trawienie.

? « ! ’ Uirhii F f it  do przyrządzania sobie wo- 
ucl l l lk j j L1Q> dy Vichy. 3863 9 «

do przyrządzania 
wody alkalicznej.

ilISS III

[ g n a l i  ł lt l j-B a l

C m  1 30 październ ika b. r . o go­
dzinie 2 po południu odbędzie się w sali 
p. Riegelbanpta w Krościenku

f t i a d z w / c s a j n ę

Watm ZpmizfitiJ
członków

luw. f a M I  tmi la ta ł
w Krościenku nad Dun.

Z porządkiem * daraeacym:
Z m i a n a  s t a t u t u .
W  razie braku kompletu odbędzie się 

w myśl § 37 statutu, następne Walne 
Zgromadzenie z tymsarnym porządkiem 
dziennym w dniu 31 puździernika b. r 
o godzinie 2 po poHidnui 8199
Sekretarz _ Prezes Bady nadzorczej 

J. Foikman. Karo! Stillmann.

L. cz. Nc. V. 27/11.. 8200

III.
Na wniosek Dra Karola Łepkowskie- 

go, adw., iako zarządcy masy konkur­
sowej Kon ercyonalnego Zakładu kre­
dytowego w- Chrzanowie i uchwały tut. 
sądu z dnia 16 października 3 911 r. 
sprzedane będą dn ia  31 p a źd z iern i­
k a  1311 2\ o godzinie 10-tej urządzenie 
biurowe i t. p.

Przedmioty te oglądać można dnia 
31 października 1911 o godzinie 9'30 
przed południem w Chrzanowie w lo­
kalu Komercyonainego Zakładu kredy­
towego.

C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie, 
Oddział ‘.V,

dnia 2 października 1911.

Proszę zażądać
n r a t fs  i  fra n k ®

mego bogato ilustrowanego cennika 
z ukoło 4uu0 odbitek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, instru­
mentów muzycznych, wyrobów ze 

stali, skóry, rokodm elniczjct broni i t. d. 
c. i  k. nadw. doat. H ANriS jSOMRAD, dom 

wysyłkowy w Briix iłr. 629 (Czechy). 
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remont, 
pat. systemu Ęoskopf 5 K. 3 zegarki 14 K. 
Rejestr, ik lu w y kotw. zegarek rem. „Adler 
Roskopf“ 7 £ .  Pra rdziwy rrebrny zegarek re­
montom 8-40 K. N iem . ryzykal W  rmiana lab 
zwrot pieniędzy. 6-'59 7 l i

Urodę M  znaczy a!! bwrt@o!
łTękną cerę można mieć przy użyciu K r e m l i  V e M U S  usuwającego 

plamy, opaleniznę i liszaje, ..oraz P j l U r u  V e i l l l a »  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S I .  f r f »  s k i e g o  W  W a i f ^ a a w i f e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistrów lannacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venus sioik 4 1 K  50 h i 2 K  50 h. Puder Venus pudełeczko ń 40 h 80 h. I  K  20 n i 2 K.

7425 4 l c  —  — -  ---------

i : ; Cevlońska » T A M T A M « .
1 „ W s z ę d z i e  oo n a D y c i a r

duuusz Grosse, Kraków

iv w y p a d k a c h  z a d ła w ie ­
n ia  b y d ła  z ie m n ia k a m i 

do nabycia u firmy :

K ie  -fitsy
ŚdMS

8089 3 10

Reim  i S k a  K r a k u w
Rj'nek 57 Linia A-3

S o  ,w p i a S ę e i a
pokój umeblowany 5, wodociągiem i pie­
cem Kuchennym Dl. Piotra Michałow­
skiego 6, parter, na prawo 80.,o 4 4

Rysownik
olizyiuo, zaraz zajęcie w biuize tec.miozijem. 
Zgłoszenia adresować: Okazicielowi kw 'tu  in- 
seratowego Nr 8088 poste restante Kraków. ■ 

  80UO 3 3 , .  , ' ...

N p  w i e c z ^ o ^ y

w ypożyczalnia książek znajduje się

stale „  Plaru WW„ Św f^clt 8.
N o w o śc i we wszystkich działach 

Dla abonentów z prowincyi wysyłka w specjalnych skrzynkach. 7506 4 o -

n a  sklep, obszerny, frontowy na parterze, nadający się rów­
nież na magazyn, biuro iub restauracyę, zaraz do w yna­
jęcia. Wiadomość w kancelaryi adwokackiej, ul. Poselska 20, 
II. p., od godziny 12— 1 przed pob i od 4 — 5 po ooł- 8211 i 3

słoneczne, frontowe pokoje i kuchnia 
od 1 listopada do wynajęcia. Plac Do- 
miniicański 1. 8103 3 3

lu s r a z  rto w y a a 5 ą e ia
lokal parterowy orzy ulicy Wislne.i 8,
sk ład a jący  się * sześciu  frontowych u- 
b iK a cy j; może być podzielony na do­
wolną ilość sklepów. Wiadomość tam­
że, I piętro. 8133 2 15

M y d a t  natarymiiy
rutynowany w snrąwa .h spor-ych. poaznkuja 
onsady natychmiast Zgłoszenia listowne rod 
Ś. S. 7l7 do Administr. ’„K . Reformy1'. 8140 2 3

metodą Borlitza udziela tanio R. S. G., ulior 
Gołębia 16, II piętro, front. “  8139 3 10

W łasne 
wyroby!

Własne
wyrony!

tlan  Ih n a to n /fc z
sklepy własne:

L w ó w ,  K r a k ó w  i  P r z e m y ś l
poleca: '  6671 33 0

. nr a  w i l z i w e  m l e k o  o f f o r k ę W e  1 k o r o n a .
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder oyó^kowy 1 kor. 
Prawdziwe Ilydło ogórkowe 1 kor.
O d z n a c z o n e  s r e b r n y m  m e d a l e m  c.  k.  M i n l s b r s ł w a  handlu,

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne- ‘ j 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko

wyrobu

J A N A  i u N A T O W I C Z A

WM 2w ii« v 5
członków

ib&)crzę;!i»d oszczęduoic! i nożyczek &) ̂ ieeiiida
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poi-ęką

dbędzie się w  niedzielę d u ł a  1 2  E i s l o p a i i a  l @ i l  r o k s s  o  g o -
d ż . o i e  2 - g t e f  p o  p o ł u d n i u  w gmachu rl uwarzystwa w Oświęcimiu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia;
2. Odczytanie sprawozdania z dokonanej z ramienia Związku Stowarzyszeń 

lustracji kasy Towarzystwa;
3: Zatwierdzenie kupna parceli lkat. 224/5 od gminy miasta Oświęcimia;
i. Udzielenie Dyrekcyi zezwolenia do poczynienia odpowiednich kroków celem 

ewentualnego wymurowania domu nh pomieszczenie Urzędu pocztowo-tele- 
graficznego

5. Zmiana statutu. 8220

Oświęcim, dnia 17 października 1911.
l la u a  Zpivicidowcza,

S fe m o v
najznakomitsza ze wszystkich wód gorzkich, idea! dla cierpiącej ludzkości, naj­
lepszy środek przeczyszczający do nabycia we wielkich składach wód mineral­

nych, drogueryach i aptekach.

Przet&tiftntBO aa lasznlasicb miRerainydi tfernsaI 1 t r i _r, t _poczta Sokolnitz obok Berna. 7577 4 6

Kominy
f a f c r ^ z 1! ! ©

buduje

Inż. Roman Z. Ciesielski
Warszawa, Mokotowska 54. 
Kraków, ulica Batorago 26. 

6614 49 o Telefon 1079.

i r .  n a l  s e z o n o w y  n a  P z i m ę  1 S T 1 / 1 2  r .
KnumćM "wydanie z polskiem objaśnieniem mód cena HnuHiffl 
ilunujll 1-20 K, Z przesyłką 1-60 IC, za zaliczką 185 K 

poleca skład żnrnali i gotowych kroiów

H. Lanifrb — Iraków, nL iw. Krzyża S.
6624 prosimy żądać tylko wydania z- polskim objaśnieniem. 14 o

Zdolna krawcow a m ów,poszukuje zaję­
ła  w większym magazynie. Zgłoszenia M. G. 
Br 6 poste restante Kraków. 8142 3 4

C hyrów  „ P o lo n ia *1
Hetel-pensyonat Strzeleckich, poleca pokoje u 
.ncblowane z: calem utrzymaniem. , 8143 2 4

Klotfy I tnefslczny
samodzielnie pra ;ujący, zdolny buchalter i ko­
respondent, poszukuje posady. W yjedzif riwnież 
na prowincję. Zgłoszenia pod ,Energi=>“  poste 
resi. Kraków ';a okazaniem kwitu ins. 8149 3 3

I
urzędników i funkeyonaryuszy w Tar­
nowie, poszukuje p ra k ty czn e g o  nan-
dlffiwca z-działu -spożywczego, jako 
ekspedyenta towarów i kierownika skle­
pu. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya do 
25 października w lokalu Towarzystwa. 

, 8159 3 3

7566 17 0

P n o r n i p i n u  ml'>iy czlowiek poszukuje zaję- 
C llu . JjlUf.llJ cia b;v:rowego lub jako kontro 
lor, inkasent i t. p. Może złożyć kaucye do 
10Ó koron. Zgłoszenia pod „E n e r g ic z n y * ' po­
ste restante K ra k ó w , ze okazaniem kwitu 
inseratowego. " i  _ ' ;8 1 o l  2 2 '

Poznaiiczyr(
siucb. Iii. na & roku, udzielamy k jn i ersacyi 
niemieckiej aiDo Iekcyj z w szjstkich  klas gi- 
mnazyalnych, za skre sonem wynagrodzenieji 
lub utrzYmaniem. Zgłoszenia pod K .  A B , 
Główna Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Sław­
kowska 2. ; ł  8206

Kapitały.
Bank frarumsla chce csyilić hipoteczne
na niernchomcici i interesuje się ryzykowne- 
mi .przedsiębiorstwami kopalnianemi lub orzo- 
mysiowemi. \ó7alte, & Co, 15 rue Feydeau, Paris. 

8210

RYDZE

O d  s p r z e d a n i a
dom piętrowy, z ogrodem i parcelą froutową 
pod budowę w K rakow ie. Zgłoszenia listowne 
„3 6 “  poste restante Kraków, 8152 2 4

przed kupnem przedmiotów użytkowych i na 
podarki wszelkiego lodzuju zażąda" mego ka- 
■lalogu głównego z około 4009 odbitek, kióry 
każclenii wysyła się zadarmo opłacony, a w któ- 

i rym każdy znajdzie coś stosownego.
C i k nedw. dostawca H a n n s  Y k o n r a d ,  
Bi'iix Mr 694 (Czechy). 6524 4 7

r. 31/98. 8198 1 3
118

W Sądzie powiatowym w Krościenku 
odbędzie się d a ie  16 lis top a d a  1911
o godzinie 9 rano dobrowolna licytacya 
realności pod Nd. 37 whl. 37 w Szcza­
wnicy, zwanej willa „Bryjarka1 ,

' Cena wyy/olania 24 000 K.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział U ;

Krościenko, 17 października 1911. -

w bi aku znajomości, tą drogą s hco się zapo­
znać rygoryzant medycyny (za 5— 6 miesięcy 
leka.z), 1. 25, szatyn z parnią w wieku l . ‘ l8  
do 23, przystojną, wyksztal ’ o„ą. dobrze wycho­
waną. Posag wyiDaganv. Scish dyskrecja obu­
stronna. Pośrednictwu na jbliższej rodziny nie 
wykluczone. Listy nieanmiimowe z fotografią (zo­
stanie zw iicoiia). do dnia 10 listoóaaa l .  i. 
pod ,,Ro .Aan 2.»“  poste restante K n a k p w , 

okazicielowi kwitu inseratowego Nr 8217.
8217 1 4

a r t y s t y c z .  P o l s k i c h  M a l a r z y  

W i e l k i  w y b ó r
j

C i ą g ł e  n o w o ś c i  

6745 24 o :: :: N a j t a n i e j

m handlu Teofilu Beiinsra
Kraków, Długa 4 (obok apteki). !i

znakomite m a ry n o w a n e ............................. K  6-—
znakomito k i s z o n o .......................................F  a ‘50
Powiało śliwkowe I a ja k o ś c i.................... K 5-—
So k  malinowy I-a j a k o ś c i ............................ K 7-50
OgórKi kiszono la 50— 60 sztuk na 5 kilo K  3-60 
Jabłka u m o w ę ............................................... £  3 30
w zystko za 6-cio ki.ową posyłkę, franko tam
Grzybki suszone, same czapeczki . . .  £  6-50 

do £  7 za kilo tu, wysyła za pobraniem KjjU. 2£. ICSISCBS1, Kossów.
( 8227 1 9

P l d ^ p i a r k a
poleca się P. T. Publiczności, Podejm uje się 
pielęgnowania chorych osób po domach, na do 
by lub obejmie w Siałą opiekę. Pielęgniarka, 
Kraków, ul. Starowiślna 1. 67, parter. 6204 1 5

Praktykant
potrzebny do handlu korzeni, win i de­
likatesów M i jh a l  Hanu .irak ów ,
ul Karmelicka 46. 8075 5 5

6661 20 0

Poszukiwany

181
obznajomiony z obliczaniem wypłat, dzia­
łem kasy dla chorych i korespondencją 
polsko-niemiecką. Dokładne zgłoszenia 
tylko listowne z podaniem żądanej pi a 
cy przyjmuje Admimstracya „N. Re­
formy11 pod „T. A. 8144“ . a  8144 2 3

T e c h n ik  budow lany
pragnie zmienić posadę od 1 listopada 
Zgłoszenia pod N. 2. poste rest. Kra 
ków, za okaz. kwitu inser, si6t) 2 3

N ow ość! Nowość!

M  l&rts
z drzewa, pokryta 
grubą, jacną kerą.
orzyoMobiona także 
liśćm i ‘ z krzewów 

i kwiatami, we­
wnętrzna ściana po­
wabnie błyszczy kic-m 
posypana, ze stojącą 
porcelanową figurą 
N. P. Maryi, bardzo 
efektownie przybraną 
2 '60 K. W ysyła za 
zaliczką lub po otrzy­

maniu należytości 
c. ik  nad-i dostawca 
Hi. u o K cu rad , 

Brii* Nr 668 (Czechy) Za..ądać kartą korespon­
dencyjną mego oDfioie ilus ro -ar,.ego katalogu 
głównego z około 4000 odbitek, który wysyła 
ię zaraz zadarmo opłacony. 6408 1 6

Z Drukami L^erack iei w KraKowie. ul. Jagiellońska 10. Riądua drukarni L. K. Górski.


